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Narada Doradczego Komitetu Politycznego
Państw-Stron Okładu Warszawskiego w Sofii

Posiedzenie Prezydium Rządu dni BRRTvstRug Czujcie się u nas

Delegacji polskiej
przewodniczy W. Jaruzelski

SOFIA (PAP). Do Sofii przybyła w poniedziałek na

kolejną naradę Doradczego Komitetu Politycznego
Państw-Stron Układu Warszawskiego delegacja Polski
z I sekretarzem KC PZPR, prezesem Rady Mini­
strów PRL gen. armii Wojciechem Jaruzelskim na cze­
le. W skład delegacji wchodzą: członkowie Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR Józef Czyrek, wiceprezes
Rady Ministrów Zbigniew Messner, minister spraw za­
granicznych Stefan Olszowski, zastępca członka Biura
Politycznego KC PZPR, minister obrony narodowej PRL

gen. armii Florian Siwicki. Gości powitali przedstawi­
ciele najwyższych władz LRB z sekretarzem generalnym
KC BPK, przewodniczącym Rady Państwa LRB Todo-
rem Ziwkowem.

Tego samego dnia do Sofii przybyły delegacje:
Czechosłowackiej Republiki Socjalistycznej z sekreta­

rzem generalnym KC KPCz, prezydentem CSRS Gusta-
vem Husaklem;

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

♦ Stan wynalazczości i jej rozwój w 1985 r. i w latach 1986—90
♦ Statystyka państwowa w latach 1986—90 ♦ Gospodarka ma­
teriałowa Współdziałanie dyrekcji z samorządami ♦ Finanso­

wanie inwestycji

ssanych m. in. w ramach tur­
nieju młodych mistrzów tech­
niki i młodzieżowej akademii
umiejętności.

▲ W następnym punkcie
obrad Prezydium Rządu przy­
jęło program badań statysty­
cznych na lata 1986—90.

Badania dotyczyć będą m.

in. działalności socjalno-byto­
wej zakładów pracy, zmian
cen detalicznych towarów i

usług oraz w budownictwie,
przemyśle, handlu zagranicz­
nym. Wydatnemu rozszerzeniu
ulegną opracowania wyników
badań budżetów rodzinnych.

▲ Prezydium Rządu zapoz­
nało się z informacją o dzia­
łalności resortowej kontroli
wewnętrznej Urzędu Gospo­
darki Materiałowej w 1984 r.

oraz realizacji wniosków po­
kontrolnych Najwyższej Izby
Kontroli.

WARSZAWA (PAP). Obra­
dowało Prezydium Rządu. Roz­
patrzono informację o stanie
wynalazczości oraz o kierun­
kach jej roziwoj-u w 1985 r, i
w latach 1986—90. Stwierdzo­
no, tó w zeszłym roku nastą­
pił wzrost liczby zgłoszonych
wynalazków i wzorów użyt­
kowych. Blisko połowa z nich
jest stosowana w praktyce. Do
niekorzystnych zjawisk należy
m. in. zbyt formalne trakto­
wanie ruchu wynalazczości
przez przedsiębiorstwa oraz

niewykorzystywanie Inicjatyw
społecznych w tej dziedzinie.
Zalecono doskonalenie roz­
wiązań systemowych, które
powodują większe zaintereso­
wanie wynalazczością w jed­
nostkach badawczych i przed­
siębiorstwach. Urząd patento­
wy został zobligowany do
szerszego wykorzystywania
inicjatyw młodzieżowych zgła-

Ogółem przeprowadzono 66
kontroli. Dotyczyły cne m. in.
realizacji zakładowych pro­
gramów oszczędnościowych n*
lata 1983—1085 z uwzględnie­
niem zmian wynikających z

CPR; wpływu stosowanego
systemu wynagrodzeń na

wzrost wydajności pracy i po­
prawę gospodarowania, wa­
runków socjalnych załóg, sku­
teczności systemu ochrony
mienia i zapobiegania niegos­
podarności, realizacji zamó­
wień rządowych.

▲ Prezydium Rządu przyję­
ło postanowienie w sprawie
aktywizacji odzysku i wyko­
rzystania surowców wtórnych
w latach 1986—1990.

A Prezydium Rządu zapoz­
nało się z oceną współdziała­
nia dyrekcji i organów zało­
życielskich z samorządami
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

tak dobrze,
jakmyu

Delegacja Bratysławy złożyła wieńce u Grobu Nieznanego Żoł­
nierza i pod pomnikiem W. I. Lenina ♦ Uroczysty koncert na

rozpoczęcie „Dni Bratysławy w Krakowie” ♦ Wystawy braty­
sławskie piękne, ciekawe, bogate

30-lecie towarzystwo „Polonia"
Pozdrowienia od W. Jaruzelskiego

i H. Jabłońskiego

Sesja Rady Naczelnej Posłanie do Polonii w świecie Kwiaty
na Grobie Nieznanego Żołnierza.

WARSZAWA (PAP). Mija
80 lat od powołania do życia
Towarzystwa Łączności z Po­
lonią Zagraniczną „Polonia”
— organizacji społecznej, któ­
ra jest wyrazicielem idei wza­
jemnych więzi Polski i Polo­
nii. Z tej okazji w poniedzia­
łek 21 bm. odbyły się w War­
szawie rocznicowe uroczy­
stości. Na Zamku Królewskim
obradowała na uroczystej se­
sji — z udziałem przewodni­
czącego Rady Państwa Hen­
ryka Jabłońskiego, Rada Na­
czelna towarzystwa. Przyjęto
„Posłanie do Polonii w świę­
cie”. Zasłużonych działaczy 1
uczestniczące w obchodach
delegacje organizacji polonij-

nych udekorowano — przy- tarz KC PZPR

znanymi po raz pierwszy — Bednarski,
złotymi medalami towarzy­
stwa. Władze „Polonii” oraz

przedstawiciele polonijnych
organizacji złożyli kwiaty na

Grobie Nieznanego Żołnierza.
Sprawozdawca PAP pisze:
Sala Senatorska Zamku

Królewskiego w Warszawie;
tu wyznaczyli sobie uroczyste
spotkanie członkowie Rady
Naczelnej towarzystwa „Polo­
nia”. Przybyli: przewodniczą­
cy Rady Państwa — Henryk
Jabłoński, członkowie Biura
Politycznego KC PZPR: Hie­
ronim Kubiak i Marian Woż­
niak — 1 sekretarz Komitetu
Warszawskiego PZPR, sakrę-

Henryk
wiceprezes NK

ZSL — Józef Kozioł, wice­
przewodniczący CK SD —

Marek Wieczorek, prezes ZG
Chrześcijańskiego Stowarzy­
szenia Społecznego — Kazi­
mierz Morawski, przewodni­
czący Narodowej Rady Kultu­
ry — prof. Bogdan Suchodol­
ski oraz wicenrzewodniczący
RK PRON — Zdzisław Pilec­
ki.

Udział w sesji wzięli przed­
stawiciele władz: Warszawy,
Krakowa, Lublina, Poznania,
Rzeszowa, rozlicznych uczelni
i ośrodków naukowych z ca-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Uroczystości z okazji MJ-lecia

Związku Nauczycielstwa Polskiego
WARSZAWA (PAP). Z okazji

80-leeia Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego, największej
obecnie organizacji związko­
wej — liczącej ok. pół miliona
członków, odbyło się 21 bm.
w Warszawie uroczyste posie­
dzenie Zarządu Głównego.

Podczas spotkania, w któ­
rym uczestniczyli działacze
tej organizacji z całego kra­
ju, w licznych wystąpieniach
nawiązywano do chlubnych
tradycji ZNP, „ historii jego
powstania i działalności oraz

osiągnięć nierozerwalnie zwią­
zanych z dziejami polskiej

oświaty i walki o dobro dziec­
ka i wysoką rangą zawodu
nauczycielskiego.

List z gratulacjami 1 serde­
cznymi życzeniami _dla człon­
ków i działaczy
I sekretarz KC
mier, ge,n armii
ruzelski.

Serdeczne
przesłał również przewodni­
czący Rady Państwa — Hen­
ryk Jabłoński, pod którego
honorowym protektoratem
przebiegają uroczystości 80-le-
cla ZNP.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

ZNP nadesłał
PZPR, pre-
Wojciech Ja-

pozdrowieni#

(Inf. wł.) Wczoraj ofi­
cjalna delegacja władz par­
tyjnych i administracyj­
nych stołecznej Bratysła­
wy z I sekretarzem KM
KP Słowacji w tym mieś­
cie Gejzą Szlapką złożyła
wieńce i kwiaty u stóp po­
mnika Włodzimierza Leni­
na w Nowej Hucie. W uro­
czystości uczestniczyły wła­
dze partyjne i administra­
cyjne Krakowa z I sekre­
tarzem KK PZPR Józefem
Gajewlczetn i wiceprezy­
dentem miasta Janem No­
wakiem. Obecny był amba­
sador Czechosłowackiej Re­
publiki Socjalistycznej w

Warszawie Jirzi Divlsz.
Również wczoraj goście

bratysławscy złożyli wień­
ce 1 kwiaty u Grobu Nie­
znanego Żołnierza na pl.
Matejki.

Obie uroczystości zgro­
madziły mieszkańców Kra­
kowa, młodzież, przedsta­
wicieli organizacji politycz­
nych i społecznych. (j)

*

(Inf. wł.) W Teatrze im.
Słowackiego odbyła się u-

roczysta inauguracja „Dni
Bratysławy”. Był to po pro­
stu uroczysty koncert —

piękna prezentacja wielu
dziedzin działalności arty­
stycznej bratniego miasta.

Wieczór rozpoczął

Goście z Bratysławy złożyli wczoraj wieńce 1 wiązanki
kwiatów pod pomnikiem W. L Lenina w Nowej Hucie
i na Grobie Nieznanego Żołnierza. Fot. W. KLAG

poznaniu wzajemnego do­
robku kulturalnego, nauko­
wego, gospodarczego,
sprzyjających dalszemu
zbliżaniu obu naszych
miast oraz umocnieniu bra­
terskich więzów przyjaźni i
sympatii ich mieszkańców.
Nasze narody — polski t
słowacki — od wieków są
sobie bliskie nie tylko
swym, słowiańskim rodo­
wodem, ale przede wszyst­
kim: wielorakim współdzia-

.....

- - laniem w walce o tożsa-
taktów, służących lepszemu (CIĄG DALSZY NA STR. 2!

wykonaniem przez orkie­
strę wojskową hymnów
narodowych Polski i Cze­
chosłowacji.

Zabrał głos I sekretarz
KK PZPR Józef Gajewicz
który stwierdził m.in.:

— Oto możemy dzisiaj
goicie bratysławskich przy­
jaciół w naszym podwa­
welskim grodzie na o-

twarciu „Dni Bratysławy".
Będą one na pewno kolej­
nym etapem pogłębienia
naszych serdecznych kon­

Dziś otwarcie Międzynarodowych Komisja ds. majątku związkowego zakończyła działalność

Targów Rolno-Przemysłowych
rr Polagra-Agroeipo”

Konferencja prasowa min. S. Zięby
(Inf. wł.) Dziś w Poznaniu zentacja oferty zagranicznejtinr. wij uzis w roznaniu zentacja oferty zagranicznej x

nastąpi otwarcie Międzynaro- tego zakresu oraz stworzenie
dowych Targów Rolno-Prze­
mysłowych „Polagra-Agroex-
po”. Impreza ta organizowana
jest po raz pierwszy przez
Międzynarodowe Targi Po­
znańskie we współpracy z

przedsiębiorstwem reklamy i
wydawnictw handlu zagra­
nicznego Agpol. Cele jakie
stawiają przed tą imprezą or­
ganizatorzy to promocja pol­
skiej oferty w dziedzinie całe­
go sektora rolno-spożywczego
i rolno-przemysłowego, pre-

na tej bazie forum wymiany
doświadczeń oraz warunków
sprzyjających nawiązaniu i
poszerzaniu kontaktów han­
dlowych. „Polagra” wywołała
duże zainteresowanie. Swoją
ofertę prezentować będzie 300
wystawców w tym 100 zagra­
nicznych.

W przeddzień otwarcia im­
prezy odbyła się konferencja
prasowa ministra rolnictwa i

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

MILITARYZACJA KOSMOSU A UKŁAD
O OGRANICZENIU SYSTEMÓW

OBRONY PRZECIWRAKIETOWEJ
NOWY JORK (PAP). Próby rządu Reagana wypacze­

nia istoty radziecko-amerykańskiego układu o ograni­
czeniu systemów obrony przeciwrakietowej (OPR) z 1972
r., podporządkowania go swym planom militaryzacji
kosmosu wywołują zaniepokojenie w USA.

Jako „absurdalne” określił stanowisko Waszyngtonu w

tej kwestii były szef delegacji USA w rokowaniach ra-

dziecko-amerykańskich o ograniczeniu zbrojeń strate­
gicznych Gerard Smith. Nie powinno być żadnych wąt­
pliwości, podkreślił on w wywiadzie dla agencji AP, że
układ zabrania tworzenia systemów broni w ramach
programu „wojen gwiezdnych”. Kiedy dokument ten był
podpisywany — stwierdził G. Smith — strony zgodziły
się, iż zakazuje on prowadzenia prób i tworzenia nowych
systemów OPR rozmieszczanych w kosmosie. Postanowie­
nia układu sformułowane są bardzo dokładnie. Artykuł
5 dokumentu głosi: „Każda ze stron zobowiązuje się nie
tworzyć, nie wypróbowywać i nie rozmieszczać syste­
mów lub komponentów OPR w bazach na morzu, w po­
wietrzu, kosmosie 1 na ziemi”.

Agencja
' AP pisze, że po 13 latach obowiązywania u-

kładu o OPR, przedstawiciele obecnej administracji, m.

in. doradca prezydenta ds. bezpieczeństwa narodowego
Robert McFarlane, zaczęli lansować jego „.nową inter­
pretację”, która umożliwiłaby USA tworzenie i wypróbo-
wywanie systemów OPR, w tym rozmieszczanych w ko­
smosie.

W obliczu krytyki próby rządu USA wypaczenia układu
o OPR, Waszyngton stosuje różne wybiegi stwarzając m.

in. pozory „rozbieżności” wewnątrz rządu w kwestii prze­
strzegania układu. Jednakże, jak podkreśla w związku z

tym gazeta „New York Times”, dyskusje wokół tej kwe­
stii „mają raczej dyplomatyczny, niż wojskowy charak­
ter, gdyż specjaliści nie widzą możliwości szybkiej zmia­
ny struktury programu »wojen gwiezdnych®”.

PREZYDENT ZLECA CRAXIEMU
SFORMOWANIE RZĄDU

RZYM (PAP). Prezydent Włoch Francesco Cossiga
poważni! w poniedziałek Bettino Craxiego, premiera rzą­
du, który podał się do dymisji w związku z kryzysem po­
wstałym po uprowadzeniu statku „Achille Lauro” do
sformowania nowego gabinetu — poinformował w ponie­
działek rzecznik prezydenta.

u-

Zabezpieczono majątek wartości 21,5 mld zł
WARSZAWA (PAP). Komi­

sja ds. Zarządu Majątkiem
Związków Zawodowych zamk­
nęła niemal 3-letnią działal­
ność. Zakończone też zostały
niezbędne prace likwidacyjne.
Dzięki ogromnej pracy komi­
sji odrodzony ruch związkowy
mógł przejąć majątek pozosta­
ły po jego poprzednikach, bu­
dowany przez kilkadziesiąt
lat ze składek ludzi pracy.
Przejęto majątek związkowy
o łącznej wartości ok. 21,5
mld żł (po przeszacowaniu w

ub. r. wartości środków trwa­
łych).

Komisja dokonała ogromne­
go wysiłku, by zinwentaryzo­
wać wszystko, co pozostało po
związkach oraz zabezpieczyć

ten majątek przed zniszcze­
niem i dekapitalizacją. Na
utrzymanie w dobrym stanie
związkowych sanatoriów i do­
mów wczasowych trzeba było
wydatkować około 900 min zł,
z czego 440 min zł — ze środ­
ków związkowych, resztę zaś
sfinansowały resort zdrowia i
inne resorty oraz zakłady pra­
cy. Równocześnie komisja za­
dbała o to, by majątek ten,
zanim przejęły go nowe związ­
ki, służył ludziom pracy i
przynosił dochód, który po­
większyłby konta związkowe.
W tym czasie były czynne
związkowe sanatoria i domy
wczasowe. Np. w sanatoriach
związkowych leczyło się w

tym okresie około 100 tys.

osób. Wydzierżawiono część
obiektów, a nawet wyposa­
żenie biur. Pieniądze uloko­
wano na kontach oprocento­
wanych. Dzięki tej zapobie­
gliwości komisji wartość ma­
jątku związkowego powięk­
szyła się o ponad 1,3 mld zł.

Na komisję spadło też spo­
ro dodatkowych obowiązków,
m. in. pomoc nowo powstają­
cym związkom zawodowym i
federacjom, którym — na ich
życzenie — udostępniono loka­
le związkowe, urządzenia po­
ligraficzne i łączności, udzie­
lano pożyczek i pomoey wy­
dawniczej.

Szczególnie trudnym j żmu­
dnym zadaniem było ściąganie
(DOKOŃCZENIE NA STR. »

Uroczysty koncert w Teatrze im. J. Słowackiego sainaugurował Dni Bratysławy
w Krakowie. Fot. W. KLAG

SPECJALNIE

DLA „GAZETY

KRAKOWSKIEJ”

Dni Konrada Swinarskiego
(Inf. wł.) W tym roku mi­

nęła 10. rocznica śmierci wiel­
kiego artysty polskiej sceny,
reżysera i iriscenizatora Kon­
rada Swinarskiego. Stary
Teatr im. Heleny Modrzejew­
skiej, który był miejscem
największych' osiągnięć tego
niezwykłego człowieka, obda­
rzonego najwspanialszym ta­
lentem — umiejętności słu­
chania aktora i kierowania
jego pracą w określonych
spektaklach, w dniach od
29 listopada do 1 grudnia br.

organizuje , Dni Konrada Swi­
narskiego w Krakowie”.

29 listopada o godz. 12.00
na cmentarzu
w Warszawie
Teatru złożą
ble Konrada
Tego samego dnia, o tej sa­
mej godzinie w Starym Tea­
trze nastąpi odsłonięcie ta­
blicy pamiątkowej poświeco­
nej Swinarskiemu, wykona­
nej według projektu Broni­
sława Chromego. Pół godzi­
ny później nastąpi otwarcie

Powązkowskim
artyści Starego

kwiaty na gro-
Swinarskiego.

Meksyk

Wstrząsy nie ustają
♦ Setki mieszkańców

wyległy na ulice
Nie zanotowano ofiar
w ludziach ani więk­
szych szkód material­

nych
MEKSYK (PAP). W sobotę

i niedzielę zanotowano w sto­
licy Meksyku dalsze wstrząsy,
będące następstwem tragicz­
nego trzęsienia ziemi z 19 i
20 września. Według danych
służb sejsmologicznych Nieza­
leżnego Uniwersytetu Narodo­
wego Meksyku, od 19 wrześ­
nia wystąpiło na terenie do­
tkniętym tragedią około 80
wstrząsów podziemnych o róż­
nej sile.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

w Krakowie
wystawy w Starym Teatrze1
pt. „Swinarski” (koncepcja
Józefa Opalskiego, scenariusz
Anny Litak, Barbary Świ-
narskiej i Józefa Opalskiego).

Tego samego dnia o godz.
15.30 w sali im. H. Modrzę,
jewskiej dany będzie pokaz
filmów „Konrad Swinarski
i jego teatr” (powtórzenie w

tej samej sali o godz. 18.00).
O północy z dnia 29 nA 30

listopada w Starym Teatrze

(DOKOŃCZENIE NA STR, 4)

Komunikacja —

sprawą najważniejszą
Środkami komunikacji

komunalnej dojeżdża do
pracy w Czechosłowacji 81
procent
procent
kładów
procent
nych samochodów, moto­
cykli i motorowerów. W
stołecznym mieście Słowa­
ckiej Republiki Socjalisty­
cznej Bratysławie codzien­
nie blisko 1000 000 ludzi
korzysta ze środków komu­
nikacji komunalnej. Miej­
skie zakłady komunikacyj-

zatrudnionych; iO
dostaje się do za-

pracy pieszo, 9
korzysta z włas-

ną dysponują obecnie 11-
liniami tramwajowymi, S
— trolejbusowymi oraa

51 autobusowymi. Głów­
ny kierunek rozwoju tej
komunikacji dzisiaj to roz­
budowa trakcji elektry­
cznej -r tramwajowej i

trolejbusowej. W związku
z tym powstają elektryczne
trakty w Karlovej Wsi aż
do . odległego osiedla Du-
bravką, przedłużony będzie
trakt z Jurajovego Dworu
do Złotych Piasków — poa-
stołecznej miejscowości wy­
poczynkowej, z osiedla
Racza aż do Komisarky.
Pierwsza linia wspomniana
tu czynna będzie już od

stycznia przyszłego roku,
druga ma być gotowa w

roku 1987, trzecia pod ko­
niec roku 1986.

Mieszkania,
mieszkania...

Mimo że w minionych
pięciolatkach bogaty plan
budownictwa mieszkanio­
wego w Bratysławie reali­
zowany jest dobrze —

ciągle parę tysięcy ludzi
składa prośbę o przydział
nowych mieszkań. Wynika
to ze stale rosnącej liczby
mieszkańców miasta i ko-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Producenci się ukrywają W Klubie Sztuki Filmowej „Mikro”

Narty, obuwie i wiązania
tylko dla... szczęśliwców

(Inf.' wł.) Sezon zimowy
tuż, tuż. Wszyscy odwiedzają
sklepy ze sprzętem sporto­
wym. niestety bez skutku, bo­
wiem sprzedawcy ha ogół
niewiele mają do zaoferowa­
nia. Czy, gdy spadnie pierw­
szy śnieg, sytuacja poprawi
się? Na to pytanie w pełni
zadowalającej odpowiedzą nie
byli w stanie udzielić przed­
stawiciele „Arpisti”: zastęp­
ca dyrektora ds. obrotu te­
renowego i usług JOZEF
BERGER oraz kierowniczka
działu artykułów tarystyczno-

sportowych LUCYNA JĘ­
DRAS.

Przygotowania handlowców
do zftaoy rozpoczęły się od
przeglądu stasiu posiadania,
jaki odbył się na giełdzie
branżowej w miejscowości
Tarda oraz podczas Jesien­
nych Targów Krajowych.
Niestety, okazuje się, że z
roku na rok zakłady przysy­
łają na giełdę coraz skrom­
niejsze oferty. Wynikałoby x

tego, że produkcja systema­
tycznie maleje, ale nie zaw­
sze jest to prawda. Produ-

eencd ukrywają podczas ofi­
cjalnych rozmów faktyczną
produkcję a dopiero znajomo­
ści handlowców decydują o

tym, tato otrzyma większą i-
lość tak poszuMkiwanego sprzę­
tu. W trakcie giełdy dzieli
się wszystkie wyroby dla
poszczególnych województw
według Muicza demograftaąie-
go. I tak wo-jewództwo kra­
kowskie, na terenie, którego
zamieszkuje 2,7 proc, ludno­
ści kraju, otrzymuje przydział

(DOKOŃCZENIE NA »T*. «

Festiwal filmu animowanego
(Inf. wŁ). Dzisiaj w Krako­

wie rozpoczyna się III Ogól­
nopolski Konkurs Autorskie­
go Filmu Animowanego, su­
mujący dorobek w tej dzie­
dzinie z ostatnich dwóch lat.
W pokazach konkursowych,
któTe będą odbywały się w

Klubie Sztuki Filmowej „Mi­
kro”, weźmie udział 39 fil­
mów, z czego 12 zaprezentu­
je Studio Filmów Animowa­
nych w Krakowie: Jurorom
przewodniczy red. Andrzej
Kołodyński.

Organizatorzy przygotowali
kilka imprez towarzyszących.
Odbędą się specjalne pokazy
bułgarskiej i czechosłowackiej
animacji autorskiej oraz re­
trospektywy dorobku Włady­
sława Starewica* 1 Juliana

Antanisza. Wielką niespodzian­
ką ma być dzisiejszy „Mikro-
-horror-show” (nowa wersja)
z udziałem Alesandra Sro­
czyńskiego.

Zestawy konkursowe poka-
że z jednodniowym opóźnie­
niem kino „Kultura”. Tamże
kolejne niespodzianki: „Tango
dla dorosłych” czyli polski ze­
staw animacji erotycznej (jest
taka!) oraz przegląd filmów
Andrzeja Warchała.

Konkurs jest imprezą otwar­
tą. ale na wszelki wypadek,
aby nie podpierać ścian, ra­
dzimy u kierownika KSF „Mi­
kro" zaopatrzyć się w karty
wstępu. Festiwal zostanie
zamknięty we czwartek uro­
czystym pokazem dzieł nagro­
dzonych. (wołr)

M-
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uroczystości z okazji 80-lecia

Związku Nauczycielstwa Polskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

ZNP zawsze służył sprawom
polskiej oświaty — stwierdził
przewodniczący Krajowego
Komitetu Narodowego Czynu
Pomocy Szkole — prof. Zbig­
niew Gertych. Działa obecnie
w kraju ponad 2 tys. społecz­
nych komitetów budowy, roz­
budowy i modernizacji placó­
wek oświatowych, niemały
jest w nich udział nauczycieli
— członków związku. Skupili
się w nich ludzie dobrej woli,
dla których problemy szkoły
i wychowania są sprawą naj­
wyższą.

Składając życzenia pomyśl­
ności wszystkim nauczycielom
i wychowawcom, minister
oświaty i wychowania — Bo­
lesław Faron nawiązał do
chlubnych kart w dziejach
ZNP. Niewiele jest w Polsce
organizacji o tak trwałej po­
stępowej linii działania, zawsze

związanej z narodowym; cela­

mi. Oświata bez ZNP — po­
wiedział minister — byłaby
dużo uboższa.

Prezes ZNP — Kazimierz
Piłat w okolicznościowym
przemówieniu przedstawił hi­
storię powstania ZNP, który
zrodził się w walce o szkołę
polską, na fali wrzenia rewo­
lucyjnego w 1905 roku. ZNP
przez cały okres swej działal­
ności związany był z walką o

demokratyczny i postępowy
charakter szkoły polskiej.

W uroczystościach związa­
nych z 80-leciem ZNP uczest­
niczyli m. in.: sekretarz KC
PZPR — Henryk Bednarski,
przewodniczący Narodowej Ra­
dy Kultury — Bogdan Sucho­
dolski, minister ds. związków
zawodowych — Stanisław Cio­
sek, przedstawiciele licznych
organizacji.

Wielu zasłużonych działaczy
ZNP z całego kraju udekoro­
wano odznaczeniami państwo­
wymi.

FIATA 126, stan bardzo dobry —

sprzedam. Wójcik, Krynica, Bie­
ruta 48. S-82383

Ogłoszenia eliSpi?eSowe|

NIEĆ Wacław, zam. Jurków 194,
gmina Czchów, zgubił prawo jaz­
dy, wydane przez Wydział Komu­
nikacji Urzędu Gminy Czchów.

g-8B503NOWO otwarty zakład — elek-
troinstalatorstwo, specjalność
oświetlenie pomieszczeń, ogro­
dów ltp. — Dariusz Maćkowiak,
Kraków, al. Pokoju 30/105, tel.
11-17-21. g-88552

ATARI 800XL — sprzedam. Kra­
ków, Parkowa S.

g-88446

KOMOROWI piec hartowniczy
typ POK 72 — sprzedam. Oferty
82380 „Prasa". Nowy Sącz, Naru­
towicza 6. S-82380

WYSOKA nagroda za zwrot port­
fela z dokumentami, który spadl z

dachu samochodu na ulicy Czar­
nowiejskiej w Krakowie w dniu
11 października br. ok. godz. 18.30
pod adres: Gorlice, ul. Sienkiewi­
cza 12, tel. 222-49. S-82382

WYDZIERŻAWIĘ na dogodnych
warunkach zakład kuśnierski i
zakład wyprawy skór, z komplet­
nym parkiem maszynowym oraz
z dokumentacją. Możliwość adap­
tacji na inny zakład rzemieślni­
czy. Zgłoszenia: Nowy Sącz, ul.
Daszyńskiego 3a/5. S-82376

PRZYCZEPĘ jednoosiową do ciąg­
nika — sprzedam. Andrzej Matu­
sik, Mlłkowa 38, woj, nowosą­
deckie. S-82375

ZAKŁAD MONTAŻU WYROBÓW GIPSOWYCH

„MONTGIPS” _ Kraków,
ul. Gromadzka 95

PRZYJMIE WYKONANIE

wyciszających wykładzin gipsowych
Szczególnie olecamy wyciszanie pomieszczeń produk­

cyjnych, centrali telefonicznych, telexowych ltp.
Wykonuje również ścianki działowe, sufity pod­

wieszane 1 inne prace z elementów gipsowych.
Informacji udziela kierownictwo Oddziału tjłefon

55-21-45, 55-09-65. K-8543

nHiiiiHUiiHiiiiniiiiiiiMHHanmisHSHinHnimiHiiiimuiiusu

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE W KRAKOWIE

zatrudni pilnie
— na nowych korzystnych warunkach płacowych

obowiązujących od sierpnia br.

kandydatów na kurs motorowych
(w pełnym lub niepełnym wymiarze czasu pracy)
O przyjęcie mogą się ubiegać kandydaci spełniający

następujące warunki:
— uregulowany atoumiefc do słuiby wojskowej
— ukończone 20 lat
— nie karany sądownie
Kandydaci podczas szkolenia otrzymują wynagro­

dzenie w wysokości 40 zł/godz.
Po kursie wynagrodzenie wynosi 70—80 zł/godz., 10

proc, premii regulaminowej, 20 proc, premii motywa­
cyjnej, dodatki zmianowe oraz dodatki nocne. i

Zarobek miesięczny wynosi 27.000 złotych, z możM-
wośolą wysokich dodatkowych zarobków za pracę w

godzinach nadliczbowych.
Przedsiębiorstwo zapewnia:

— dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu
pracowniczym

— bilet wolnej jazdy środkami komunikacji miej­
skiej dla pracowników oraz członków ich rodzin

— szeroki zakres świadczeń socjalno-bytowych
Przedsiębiorstwo gwarantuje wysokie dodatki etatowe
t nagrody jubileuszowe.

Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyj­
muje Dział Kadr MPK, ul. Brożka 3, tel. 66-42-65,
Ośrodek Szkolenia Zawodowego, tel. 44-16-78.

Delegacji polskiej
przewodniczy W. Jaruzelski

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
Niemieckiej Republiki Demokratycznej z sekretarzem

generalnym KC NSPJ, przewodniczącym Rady Państwa
NRD Erichem Honeckerem;

Socjalistycznej Republiki Rumunii z sekretarzem gene­
ralnym RPK, prezydentem SRR Nicolas Ceausesfcu;

Węgierskiej Republiki Ludowej z sekretarzem general­
nym WSPR Janosem Radarem;

Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich z se­
kretarzem generalnym KC KPZR Michaiłem Gorbaczo­
wem.

Przybył także naczelny Dowódca Zjednoczonych Sił
Zbrojnych Państw-Stron Układu Warszawskiego, mar­
szałek Związku Radzieckiego Wiktor Kulikow.

II sejmik wiejskich zespołów
teatralnych w

(Inf. wł.) Przez tezy minio­
ne dni w Domu Kultury Ko­
lejarza w Nowym Sączu swo­
je spektakle prezentowały a-

matorskie teatry wiejskie z:

Jaślisk w województwie kro­
śnieńskim. Sułkowic-Łęgu w

woj. bielsko-bialskim, Łęk
Dolnych w województwie tar­
nowskim, Wierzbanowie i Czu-
browic w województwie kra­
kowskim, Białej w wojewódz­
twie opolskim, Mykanowa w

województwie częstochowskim
oraz Skomielnej Białej, Pod-
łopienia i Nawojowej w woje­
wództwie nowosądeckim. U-
czestniczyły one w drugim
już „Sejmiku wiejskich zes­
połów teatralnych”. Organiza­
torami tej wielce pożytecznej
imprezy były: Zarząd Głów­
ny Towarzystwa Kultury
Teatralnej. Wojewódzki Ośro­
dek Kultury w Nowym Są­
czu, Zarząd Wojewódzki
Związku Młodzieży Wiejskiej
w Nowym Sączu oraz Od­
dział Wojewódzki RSW „Pra­
sa — Książka — Ruch’’ w

Nowym Sączu. Prezentacje
wszystkich zespołów obserwo­
wało jury, którego pracą kie­
rował warszawski reżyser
Jacek Szczęk. Wśród widzów
był także dyrektor „Teatru

Nowym Sączu
wsi polskiej” Marek Łu-
szczyński. Uczestników Sej­
miku nie klasyfikowano we­
dług tradycyjnej metody:
miejsce pierwsze, drugie, taze-
cie... Jury wyłoniło jedynie
trzy zespoły zyskujące prawo
udziału w finale ogólnopol­
skiego spotkania wiejskich
zespołów teatralnych, którego
miejscem będzie Tarnogród
w województwie zamojskim.
Zaszczyt ten spotkał: ama­
torski zespół teatralny ze

Skomielnej Białej, prezentu­
jący sztukę „Swaty”, ama­
torski zespół teatralny z Pod-
łopienia, który zaprezentował
spektakl „Kwartet dworco­
wy” oraz amatorski '

zespół
teatralny z Nawojowej wy­
stawiający „Międlenie lnu w

Nawojowej”. Wszystkie trzy
wyróżnione zespoły są z wo­
jewództwa nowosądeckiego.
W końcowym protokole jury
podkreśliło celowość organi.
zowania „Sejmików wiejskich
zespołów teatralnych”, a tak­
że wyraziło uznanie nowosą­
deckim działaczom kultury za

kultywowanie i rozwijanie a-

matorskiej twórczości teatral­
nej w środowiskach wiejskich.

(leg)

(DOKONCZENIE IB ST*. *

mość narodową, o humani­
tarne ideały wolnoici, równo­
ści i sprawiedliwości społecz­
nej. Polacy Słowakom i Sło­
wacy Polakom, wiele zawdzię­
czają w przeszłości, która nas

tak łączyła w walce, jak i w

teraźniejszości, która trady­
cyjną przyjaźń pogłębiła w o-

parciu o nowe zasady: współ­
pracę państw i narodów we

wspólnocie socjalistycznej.
Mówca podkreślił wagę

działań konserwatorskich w

Bratysławie i troski naszej o

zabytki Krakowa, współpracy
między fabrykami i wyższymi
uczelniami. Stwierdził dalej:

— 'Wielki egzamin z obywa­
telskiej dojrzałości naród nasz
— przeto i społeczeństwo Kra­
kowa — zdał przed kilku dnia­
mi podczas wyborów do Sej­
mu. Mimo niewybrednej, szka­
lującej propagandy kół im­
perialistycznych oraz ich a-

gentów zagranicznych i kra­
jowych, nawołujących do boj­
kotu wyborów, Polacy w

swej większości odpowiedzieli
im: NIE. DOSC NIEPOKOJU
I CHAOSU, dość już miesza­
nia się w nasze sprawy we­
wnętrzne.' Sami jesteśmy
gospodarzami na własnej zie­
mi i sami też rozwiązywać bę­
dziemy własne problemy. Po­
mogą nam w tym nasi nie­
zawodni przyjaciele — Zwią­
zek Radziecki i inne kraje
w.mólnoty socjalistycznej.

Wiemy, że jak zawsze liczyć
możemy na przyjazne popar­
cie naszych słowackich przy­
jaciół, a zwłaszcza Was, Dro­
dzy Towarzysze z bratniej
Bratysławy.

Życzymy Wam i sobie po­
głębienia przyjaźni, umocnie­
nia dotychczasowych i nawią­
zania nowych więzów, współ­
pracy dla wzajemnego zbliże­
nia i pełniejszego poznania się.
Czujcie się dobrze wśród nas

jak u bliskich przyjaciół!
Zabrał głos następnie czło­

nek Prezydium KC Komuni­
stycznej Partii Słowacji, I se­
kretarz Komitetu Miejskiego

Czujcie się u nas

tak dobrze,
jak my u Was!

Bogaty program koncertu
był przeglądem wspaniałych o-

siągnięć artystycznych. Sylvia
Capova Vizvarowa — pianist­
ka, Andrzej Malachowsky —

śpiewak Opery Bratysławskiej,
sopranistka Anna Starostoya,
akompaniator, znakomity pia­
nista Ludovit Mancinger —

dali wszyscy popis sztuki na

najwyższym poziomie. Osobny
rozdział stanowił występ bra­
tysławskiego Kwartetu Filhar-
monicznego.

Zapowiedziany występ or­
kiestry dętej Franciszka Hu-
deczka wzbudził prawdziwy
entuzjazm. Przerodził się on w

prawdziwą owację po występie
świetnego słowackiego zespołu
pieśni i tańca SLUK. Koncert
reżyserował Jarosław Szewczik,
a prowadził Wojciech Krupiń­
ski — artysta Teatru im. J.
Słowackiego. (J)

(Inf. wł.) W salonie wysta­
wienniczym Biura Wystaw Ar­
tystycznych w Krakowie od­
było się oficjalne otwarcie
trzech wystaw bratysław­
skich. Na początku spotkania
instrumentaliści słynnego zes­
połu Franciszka Hudeczka wy­
konali fanfarę; z kolei zabrał
głos dyrektor BWA Bogusław
Zych serdecznie witając de­
legację Bratysławy z I sekre­
tarzem KM KP Słowacji
Gejzą Szlapką, władze Krako­
wa z Józefem Gajewiczem i
wiceprezydentem Janem No­
wakiem.

„____Sekretarz KK PZPR Jan
.......... związków Czepiel podkreślił wielkość

twórczych Bratysławy.Obecni dokonań socjalizmu w obu
byli członkowie Sekretariatu' krajach. Fundamentem przy-
KK PZPR, prezydent m. Kra- 1~‘-‘ ---- - u

kowa Tadeusz Salwa, przewo-
tej nartii w Bratysławie Gej- dniczący Krakowskiej Rady
za Szlapka.

Oto fragment jego wystą­
pienia:

— Wspólne przedsięwzięcia
zaprzyjaźnionych miast Bra-

tysławy i Krakowa stanowią
integralny i trwały . element
pracy naszych organizacji
partyjnych w realizacji polity­
ki Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji i Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. Są
one istotnym czynnikiem
rozwoju czechosłowacko-pol-
skiej przyjaźni i współpracy,
tworzą nowe bodźce przy roz­
wiązywaniu zadań w sferze
życia politycznego, gospodar­
czego i socjalnego obydwu na­
szych zaprzyjaźnionych miast.
„Dni Bratysławy w Krako­
wie’' są potwierdzeniem bra­
terskiej współpracy KPCz i
PZPR oraz nierozerwalnej
przyjaźni między naszymi na-

. rodami. Przyjaźń ta wyrosła
na gruncie historycznym i o-

krzepla we wspólnej walce
czechosłowackiego i polskie­
go ludu z uciskiem, faszyz­
mem, w jednostkach wojsko­
wych utworzonych u boku ar­
mii radzieckiej, przy wyzwa­
laniu naszych ziem oraz w

walce o socjalizm i jego roz­
wój.

Po przemówieniach goście
bratysławscy przekazali przed­
stawicielom Krakowa miniatu­
rę postaci partyzanta z pom­
nika Słowackiego Powstania
Narodowego autorstwa Jana
Kulicha.

W koncercie inauguracyjnym
wzięli udział wszyscy członko­
wie delegacji czechosłowac­
kiej, członkowie bratysław­
skiego Frontu . Narodowego,
członkowie grup ■;

PRON Ryszard Zieliński, jak
również ambasador Czecho­
słowacji w Polsce Jlrzi Di-
visz, konsul generalny ZSRR
w Krakowie Georgij Rudow.

jaźni dwóch państw, trzech
narodów stał się nowy ustrój
społeczny.

Sekretarz KM KP Słowacji
Franciszek Paller mówił o ser-

decznveh pwiązkach łączą-
rvch dwa miasta, które wy­
mieniają doświadczenia, pre-

zentują swoje osiągnięcia w

czasie osobnych dni, doprowa­
dziły do współpracy wielu
zespołów fabrycznych, szkol­
nych. sportowych.

Ekspozycje w pawilonie
BWA to wystawa główna
„SOCJALISTYCZNA BRA­
TYSŁAWA". Piękne fotogra­
my, zdjęcia rodzajowe, makie­
ty gmachów użyteczności pu­
blicznej, prezentacja produkcji
fabryk bratysławskich —

wszystko to przyciągało uwagę
zwiedzających. Bardzo piękne
są makiety nowo wznoszonych
gmachów Słowackiego Teatru
Narodowego oraz Muzeum
Tradycji Rewolucyjnych Mia­
sta Bratysławy.

Nader interesujące są obrazy
i rzeźby wystawy „PREZEN­
TACJA BRATYSŁAWSKICH
TWÓRCÓW NIEPROFESJO­
NALNYCH".

Wstrząsające wrażenie wy­
wiera wystawa „Z TRWAŁĄ
WDZIĘCZNOŚCIĄ W SER­
CU” poświęcona kwietniowym
dniom wyzwolenia stolicy Sło­
wacji w 1945 roku. Zdjęcia u-

kazują fragmenty walk ulicz­
nych prowadzonych przez bo­
haterskich żołnierzy Armii Ra­
dzieckiej, zniszczone ciągi bu­
dynków mieszkalnych, foto­
grafie zbiorowych pogrzebów
obywateli bratysławskich, żoł­
nierzy radzieckich, którzy pad-
li w czasie tych walk tuż przed
zdobyciem miasta.

Wystawa tkanin 1 obrazów
pastelowych znakomitego ar-

tvstv. bratysławskiego IWANA
VYCHLOPENIA „WARIACIE”
z pewnością zyska osobna
sprawozdanie.

Również wczoraj wystąpie­
nia przedstawicieli gości bra­
tysławskich oraz kierownika
Wydziału Kultury KK PZPR
Stanisława Franczaka po­
przedziło otwarcie interesula­
ce, eksnozvcji „ŁUBOWA

t TWÓWCZOSC W ZA»RZY.
J4ZNIONEJ BRATYSŁA-

t WIE”.
W Domu Polonii czynna jest

i od wczoraj wystawa ,.BRA-
I TYSŁAWA MIASTO WINO­

ROŚLI”. przybyłą publiczność
l witała grupa instrumentali-
• stów ze Słowackiego Ludowe-
■go Zespołu Pieśni 1 Tańca
• pięknymi melodiami
■dnio-słowackimi.

wscho-
(J)

Z dalekopisu
(*) W stolicy Austrii od­

było się sympozjum Europej­
skiej Ligi Przeciwreumatycz­
nej EULAR. W toku obrad
Komitetu Wykonawczego
EULAR podsumowano dzia­
łalność za ostatnie dwa lata
i dokonano wytworu nowych
władz. Wiceprzewodniczącą
EULAR została prof. dr Ma­
ria Sadowska-Wróblewska,
dyrektor Instytutu Reumato­
logicznego w Warszawie. Po­
wierzono jej w komitecie

sprawy naukowe. Do władz

wybrano także dwoje innych
lekarzy ze wspomnianego in­
stytutu warszawskiego. Prze­
wodniczącą komitetów so­
cjalnych ligi, skupiających
przedstawicieli ze wszystkich
krajów europejskich, zosta­
ła dr med. Krystyna Temp-
ska-Cyrankiewicz, kierow­
niczka zakłidu organizacji
walki z chorobami reumaty­
cznymi instytutu warszaw­
skiego. Funkcję przewodni­
czącego Komitetu Ortopedii
Reumatologicznej ligi po­
wierzono doc. dr. Sylwestro­
wi Jakubowskiemu, kierow­
nikowi Kliniki Ortopedii w

instytucie warszawskim.

Jak oświadczyła Chrisine

Berlie, attachć medyczny
ambasady francuskiej w sto­
licy Kolumbii, Bogocie, fran­
cuska pisarka Franooise Sa­
gan, która poczuła się już
lepiej po piątkowym poważ­
nym ataku duszności, miała
zostać w niedzielę wieczorem
odwieziona do Francji samo­
lotem specjalnym.

50-letnia Sagan przybyła
do Bogoty w piątek jako
członek delegacji towarzy­
szącej prezydontwi F. Mit-
terrandowi w jego 50-godzin-
nej wizycie w Kolumbii. Kil­
ka godzin później została

znaleziona nieprzytomna w

pokoju hotelowym. Pisarkę
natychmiast przewieziono do

szpitala, gdzie jej stan okre­
ślono jako bardzo ciężki. Za­
stosowano sztuczne oddycha­
nie i umieszczono pacjentkę
pod aparatem tlenowym.

Zdaniem lekarzy, choroba
autorki powieści „Witaj
smutku” wystąpiła na sku­
tek zmęczenia podróżą oraz

szoku, jakiego doznał jej or­
ganizm po znalezieniu się w

Bogocie, która położona jest
na wysokości 2600 m n.p.m.

Pewien chirurg z Florydy,
u którego ostatnio wystąpiły
objawy AIDS, przeprowadził
operacje u 400 pacjentów,
nie zarażając żadnego z nich

tą chorobą. Powyższą wiado­
mość znalazła się w raporcie
centrum kontroli chorób w

Atlancie, opublikowanym w

czwartkowym wydaniu „New
England Journal of Medici-
ne”.

Chirurg, którego danych
personalnych nie ujawniono,
został zarażony AIDS dwa
lata temu.

Tragicznie zakończyły się
kontakty 58-letniejo Giusep­
pe Paltiniego, zachodnionie-

mieekiego milionera włoskie­
go pochodzenia, z jego 21-let-

nią przyjaciółką Paulą Het-
tohen. Pochodzącego z We­
rony właściciela wielu salo­
nów sprzedaży lodów w RFN
znaleziono w niedzielę w łóż­
ku ze śmiertelną raną od
kul. Jego żona i dzieci żyją
w północnych Włoszech.

Na policję zgłosiła się
sprawczyni mordu, zazdrosna

kochanka, która dowiedziała

się, że poza nią jest jeszcze
wiele Innych kobiet w życiu
pełnego temperamentu Wło­
cha.

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)

nieczności remontowania ge­
neralnego starych domów
mieszkalnych.

Budownictwo mieszkaniowe
obejmowało potężne osiedla
na rozległych przestrzeniach.
Uruchomienie przemysłowych
linii budownictwa pozwala
rocznie wznosić 5000 mie­
szkań. Jednakże niedostatek
terenów budowlanych, wyni­
kający również z nowego pra­

wa ochrony terenów rolni­
czych, sprawia, że kolejne bu­
dowy trzeba będzie lokalizo­
wać na znacznie mniejszych
przestrzeniach, częściowo rów­

nież w śródmieściu. Ale wszy­
stko to pod względem praw­
nym i technicznym nie zosta­
ło jeszcze przygotowane. Po
roku 1985 liczba mieszkań od­

danych w ciągu roku zmniej­
szy się do 3000. W związku
z tym zwolnione siły wyko­
nawcze budownictwa będą
zajmowały się w większym
stopniu wznoszeniem szkół, u-

rządzeń sportowych, obiektów
kulturalnych. Jeszcze w cza­
sie realizacji ósmej pięciolatki,
po zapewnieniu nowych tere­
nów budowlanych będzie moż­
na osiągnąć znowu dotychcza­
sową liczbę nowo wznoszonych
mieszkań w Bratysławie.

30-lecie towarzystwa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
łego kraju współpracujących
od lat z towarzystwem. Gość­
mi sesji byli prezesi i człon­
kowie władz organizacji polo­
nijnych z Austrii, Berlina
Zach., Belgii, Brazylii, Buł­
garii, CSRS, Danii, Finlandii,
Francji, Holandii, Kanady
Luksemburga, Norwegii, RFN,
USA, Szwecji, Węgier, Wiel­
kiej Brytanii i Włoch.

Po odegraniu hymnu naro­
dowego i wprowadzeniu na

salę obrad sztandaru towa­
rzystwa „Polonia” głos zabrał
wiceprezes „Polonii” prof.
Władysław Markiewicz, który
podkreślił, że przez wszystkie
lata istnienia towarzystwa nie­
zmienny pozostawał zasadni­
czy cel jego działalności: u-

trwalanie polskości i przybli­
żanie Polonii do kraju.

Serdeczne słowa podzięko­
wania za dotychczasową owo­
cną współpracę i gratulacje z

okazji jubileuszu towarzystwa
„Polonia” przekazali w ciepłych
i wzruszających słowach: Le­
szek Piasecki — prezes liczą­
cego ponad 90 lat Związku Po­
laków „Strzecha” w Austrii,
Stanisław Kondziołka — pre­
zes Polskiego Związku Kul­
turalno-Oświatowego w Cze­
chosłowacji, Rizio Wachowicz
— prezes UNIAO Juventus w

Kurytybie z Brazylii, Włady­
sław Janik — prezes Związku
Polaków „Zgoda” w RFN,
Fred Szlapiński — przemysło­
wiec polonijny z USA, Jean
Zarzecki — prezes Stowarzy­
szenia Handlowców i Prze­
mysłowców Polskiego Pocho­
dzenia i Francji.

Następnie odczytano „Posła­
nie do Polonii w świecie”.

W posłaniu czytamy m. in.:
My, działacze towarzystwa
„Polonia” oraz przedstawicie­
le Polonii z 19 krajów świa­

„Polonia"
ta, zebrani w dniu dzisiejszym
na uroczystej sesji jubileuszo­
wej z okazji trzydziestolecia
istnienia towarzystwa, w pod­
niesionym z ruin i zgliszcz
Zamku Królewskim w War­
szawie, zwracamy się do wszy­
stkich, którzy swój rodowód
wywodzą z kraju nad Wisłą,
we wspólnej nam sprawie: po­
koju i współpracy między na­
rodami, w tym także — mię­
dzy Polską i Polonią zagrani­
czną.

Zgromadzeni oklaskami wy­
razili aprobatę dla treści tego
dokumentu,

*

Sesję poprzedziła uroczy­
stość dekoracji złotymi od­
znakami towarzystwa kilku­
dziesięcioosobowej grupy za­
służonych działaczy towarzy­
stwa oraz przedstawicieli 27
organizacji polonijnych.

Zabezpieczono majątek wartości 21,5 mld zł

Wstrząsy nie ustają
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Najsilniejszy s wstrząsów,
jakie nastąpiły w końcu ty­
godnia, mierzył 4,5 stopnia w

skali Richtera i nastąpił w no­
cy z soboty na niedzielę. Po­
przedziły go dwa sobotnie
wstrząsy liczące 3,8 i 3,2 stop­
nia w skali Richtera.

Jak podają relacje agencji
UPI, naoczni świadkowie
stwierdzili, iż odczucia co do
siły nocnego wstrząsu były
porównywalne z trzęsieniem
ziemi z 19 września. Setki
mieszkańców ponownie wyle­
gły na ulicę w środku nocy
w obawie przed powtórzeniem
się wydarzeń.

Według danych policji i
specjalnych służb, ostatnie
wstrząsy nie spowodowały
ofiar w ludziach ani więk­
szych szkód materialnych. By­
ły ona jednakże jednymi z

najsilniejszych spośród 80
postwstrząsów, z których kil­
ka zaledwie przekroczyło gra­
nicę 3,5 stopnia w skali Rich­
tera.

Tydzień na drogach

(DOKOŃCZENIE ZE STR. ł)
należności od dłużników związ­
ków zawodowych. 38 spraw
skierowano do sądów. Do roz­
liczenia pozostało jeszcze oko­
ło 120 min zł, m. in. zdepo­
nowanych u osób prywat­
nych. Sprawy te prowadzone
dotychczas z powództwa ko­
misji będą musiały przejąć
związki zawodowe.

Od połowy ub. r. komisja
zaczęła przekazywać majątek
ogólnokrajowym organiza­
cjom związkowym. Nie była
to sprawa prosta, bowiem w

wielu branżach, w miejsce je­
dnego działającego poprzednio
związku, powstało po kilka

lub nawet kilkanaście fede­
racji. Ostatecznie, majątek na­

leżący poprzednio do 23 związ­
ków branżowych przekazano
125 jednolitym związkom ogól­
nokrajowym i federacjom.
Właścicielem majątku po by­
łych centralach związkowych
stało się Ogólnopolskie Poro­
zumienie Związków Zawodo­
wych.

Zginęło 87 osób

WARSZAWA (PAP). 883
wypadki odnotowano w ub.
tygodniu na drogach w całym
kraju. Zginęło w nich 87 osób,
a 1043 zostały ranne. Wśród
ofiar śmiertelnych najwięcej,
bo aż 46, było pieszych.

Organizacja Narodów
Zjednoczonych zrze­
sza obecnie — w ro­

ku swojego jubileuszu —

159 państw członkowskich.
Kiedy powstawała w 1945,
jej członkami było 51
państw. Do założycieli ONZ
zalicza się również Polskę,
jakkolwiek jej udział w

tym gronie natrafił na

komplikacje.
Nikt nie zakwestionował

praw Polski do członko­
stwa w ONZ. Polska miała
do niego tytuł po dwakroć
szczególny: militarny i dy­
plomatyczny. Militarny —

jako pierwsze państwo,
które stawiło opór Trzeciej
Rzeszy; wokół walczącej
Polski uformowała się z

czasem koalicja antyfaszy­
stowska, z której woli ONZ
powstała. Dyplomatyczny
— jako sygnatariusz pierw­
szego dokumentu w histo­
rii dyplomacji lat drugiej
wojny światowej, * Dekla­
racji Sikorskiego i Stalina
z 4 grudnia 1941, wskazu­
jącego, że trwały i spra­
wiedliwy pokój może być
w przyszłości osiągnięty
„jedynie przez nową orga­
nizację stosunków między­

narodowych, opartą na zje­
dnoczeniu demokratycz­
nych krajów w trwałym
sojuszu".

Pomimo tego — Polski
nie dopuszczono do udziału
w pracach konferencji za­
łożycielskiej Narodów Zje­
dnoczonych, która zebrała
się 25 kwietnia 1945 w San
Francisco. Decyzję o termi­
nie i miejscu jej zwołania
podjęli przywódcy trzech
mocarstw konferencji anty­
faszystowskiej: Stalin, Ro-
oseuelt i Churchill podczas
spotkania na Krymie w lu­
tym 1945.

W Jałcie przywódcy
trzech mocarstw osiągnęli
zarazem kompromis w

dzielącej ich dotychczas
kwestii polskiego rządu. W
myśl ich porozumienia, w

Polsce miał powstać nieba­
wem nowy Rząd Tymcza­
sowy Jedności Narodowej,
mający reprezentować de­
mokratyczne nurty życia
politycznego kraju i zagra­
nicy. Rząd ten miał zostać
uznany przez wszystkie
trzy mocarstwa. De czasu

jego powstania oba mocar­
stwa zachodnie utrzymy­
wały stosunki wyłącznie z

rządem londyńskim, nato­
miast Związek Radziecki
dokonał już wcześniej u-

znania działającego w kra­
ju Rządu Tymczasowego.

22 marca 1945 Rząd
Tymczasowy wystąpił z a-

pelem o dopuszczenie Pol­
ski do udziału w konferen­
cji w San Francisco: „Na­
ród polski po doznanych
ciężkich próbach żywi na­
dzieję (...), że demokratycz­
na Polska zajmie godne
miejsce w rodzinie Naro­
dów Zjednoczonych". Od­
wlekając jednak zaprosze­
nie przedstawicieli Polski,
czekano na utworzenie
Rządu Tymczasowego Jed­
ności Narodowej. Czekano
nadaremnie. Konferencja

Droga Polski do ONZ
zakończyła się 26 czerwca,

nowy rząd powstał w Pol­
sce dopiero dwa dni póź­
niej. Ceremonia podpisania
Karty Narodów Zjednoczo­
nych odbyła się wobec le­
go bez udziału delegacji
polskiej. Reprezentował
nas tylko, symbolicznie,
Artur Rubinstein, który z

tej okazji koncertował.
Uczestnicy konferencji w

San Francisco byli świa­
domi tego, że Polskę spo­
tkała krzywda zupełnie
nie zasłużona. Polska wnio­
sła liczący się wkład w

zwycięstwo nad Niemca­
mi, uczestniczyła w pra­
cach koalicji antyfaszy­
stowskiej nad kształtem
przyszłego pokoju i podpi­
sała Deklarację Narodów
Zjednoczonych z 1 stycznia
1942.

Zdecydoroano zatem uho­
norować te zasługi specjal­
nym postanowieniem Kar­
ty Narodów Zjednoczo­
nych, umożliwiając Polsce
złożenie podpisu pod Kartą

w późniejszym wprawdzie-
tęrminie, lecz z zachowa­
niem wszystkich przywile­
jów członka — założyciela.
Polski Rząd Tymczasowy
Jedności Narodowej, uzna­
wany już przez trzy mo­
carstwa i społeczność mię­
dzynarodową, skorzystał z

tej sposobności.
Podpisany w San Fran­

cisco przez delegatów 50.
państw oryginalny egzem­
plarz Karty Narodów Zje­
dnoczonych został złożony
na przechowanie w archi­
wach rządu Stanów Zje­
dnoczonych. Dla podpisania
Karty minister spraw za­
granicznych Wincenty Rzy­
mowski musiał udać się do
Waszyngtonu.

Rząd Rzeczypospolitej
Polskiej wydał z okazji
podpisania Karty specjalną
deklarację, stwierdzając w

niej m. in.:

U- Z powodów formal­
nych i raczej przypadko­
wych, Rząd Polski nie po­

stał zaproszony do wzięcia
udziału w obradach konfe­
rencji w San Francisco, na

której ustalono podstawy
Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych, przez co myśl
polska nie została uwzględ­
niona we wspólnym dzie­
le.

II. Naród polski, który
hojnie składał daninę krwi
swych najlepszych synów
na wszystkich frontach o-

raz zniósł ogromne znisz­
czenia i klęski materialne i
moralne spodziewa się, że
będzie postawiony na rów­
ni z innymi narodami w

dziele budowy nowego po­
rządku rzeczy i utrwalenia
pO‘koju świata".

Rząd RP ocenił wysoko
ustanowiony przez Kartę
Narodów Zjednoczonych
system bezpieczeństwa
zbiorowego, tym niemniej
iwrócił uwagę na dwa wa­
runki pokoju w Europie:
nienaruszalność granic Pol­
ski — oraz oparcie ustroju

wszystkich państw euro­
pejskich na jak najszer­
szych podstawach demo­
kratycznych; pozostałości
faszyzmu byłyby w przy­
szłości źródłem groźnych
perturbacji politycznych
mogących spowodować wy­
buch nowego konfliktu.

Deklaracja Rządu RP no­
si datę 16 października
1945. Z dokumentów zgro­
madzonych w archiwum
polskiego ministerstwa
spraw zagranicznych wyni­
ka, że to właśnie tego dnia
Polska podpisała Kartę Na­
rodów Zjednoczonych. Ta­
ką też datę podają z regu­
ły polskie opracowania. Z
dokumentów ONZ wynika
natomiast, te Polska pod­
pisała Kartę dzień wcze­
śniej — 15 października.

Na oryginale Karty od­
czytać można podpis: „W.
Rzymowski", a obok czytel­
ną datę — 15 października
1945 („15 October 1945"),
napisaną tym samym cha­
rakterem pisma. Cyfry tą
bardzo wyraźne: piątka w

liczbie „15” jest taka la­
ma jak w liczbie „1945”.

Można zrozumieć spory
mediewistów o datę wyda­

rzenia, które miało miejsce
w średniowieczu. Trudniej
zrozumieć, dlaczego do dzi­
siaj nie wiadomo, kiedy
uńaściwie Polska złożyła
podpis pod Kartą Narodów
Zjednoczonych...

Jestem zdania, że roz­
bieżność dat wyjaśnić moż­
na jedynie biorąc pod u-

wagę kilkugodzinną różni­
cę czasu między Warszawą
i Waszyngtonem. Widocz­
nie iskrówka nadana z

Warszawy już 16 paździer­
nika (stąd data deklaracji)
dotarła do Waszyngtonu je­
szcze 15 października, a

minister Rzymowski na­
tychmiast wykonał zawar­
te w niej instrukcje: pod­
pisał Kartę i ogłosił dekla­
rację.

Inna data nie ulega wąt­
pliwości. 24 października
Polska złożyła Stanom Zje­
dnoczonym , jako depozy­
tariuszowi Karty, doku­
ment jej ratyfikacji — i

tego samego dnia Karta
Narodów Zjednoczonych
weszła w życie. Rozpoczęła
się nowa epoka...
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Brakuje tylko muzeum

(Korespondencja „REALIÓW44 z budowy Chmielnickiej Elektrowni Atomowej)

Terenowy
UAZ z włączonym na­

pędem na wszystkie cztery ko­
ła dosłownie płynie po grzą­
skim piasku. Chwytam .aparat
fotograficzny leżący dotychczas

na tylnym siedzeniu i proszę siedzą­
cego za kierownicą starszego mi­
strza JERZEGO KAWECKIEGO byś-
my stanęli, bo to co teraz widzę, mu­
szę koniecznie utrwalić na filmie bo­
wiem kiedy wrócę do Polski nikt mi
nie będzie chciał wierzyć. Złośliwi
powiedzą, że tak napisać musiałern,
zaś wyrozumiali że inaczej nie wy­
padało. Ale mistrz Kawecki prote­
stuje — trochę dalej nie tu, bo jak
staniemy dokładnie w tym miejscu,
to zostaniemy i tylko olbrzymi ubi­
jający grunt potężnymi gąsienicami
„Karriatsu" będzie mógł nam pomóc.

A miejsce jest szczególne, oto je­
steśmy jakby na granicy. Z jednej
stroiły .niezmierzone masy nąmulo-
nego piasku stabilizującego grzą­
skie podłoże, niemal1 księżycowy
krajobraz, a z drugiej rodzące się
miasto, wspinające się w niebo mie-
szklaiie bloki. Jeszcze nie wykończo­

ne, nie zamieszkałe. Między nimi a li­
nią demarkacyjną wyznaczoną kolo­
rowymi pakamerami i cygańskimi
wozami na kółkach, niski dość ma­
sywny — jak mówią Rosjanie —

korpus, o charakterystycznym
kształcie. Przypomina w swoim pla­
nie jakby czterolistna koniczynkę.
W środku jądro, a na rogach przy­
klejone cztery skrzydła. To przed­
szkole (nie jedyne zresztą), z wy­
asfaltowanymi alejkami, z rabatka­
mi, pełnymi różnokolorowych
astrów (...z pięknych kobiet i kwia­
tów słynie Ukraina - — powie
mi potem dyrektor STANI­
SŁAW ROŻDŻYNSKI...) da­
lej zbudowane z czerwonej cegły
dziecięce fortece i altanki, huśtaw­
ki i.indiańskie palisady. Wśród nich
uganiają się grupki roześmianych
milusińskich. Może ich tu pomieścić
sie blisko czterv setki. — To przed­
szkole — z białej cegły oczywiście
— nasi zbudowali w ciągu dziewię­
ciu miesięcy — nie bez dumy oznaj­
mia mi mistrz Kawecki.

— Nie dziewięć, nie dziewięć, tyl­
ko dziesięć — poprawi następnego
dwA. ^rrekło^^DWiw^TtibAs.:

Jedziemy dalej w osiedle —- .jest
oddany przed czterema? laty blok

noszący dumnie napis' „Ja pierwyj”.
Przed, każdym blokiem wspaniały
plac zabaw dla dzieci, znowu cegla­
ne fortece i zamki, drewniane pali­
sady, a do każdej klatki wiedzie be­
tonowy chodniczek.

— Tutaj jeśli nie ma placu zabaw
dla dzieci, zagospodarowanego tere­
nu wokół budynku, jeśli nie można
dojść do niego suchą nogą — to
inwestor nie odbierze, a bank nie

i rozliczy budowy — słyszę.
— Czyżby tak szybko urosły

drzewa — pytam widząc piękne so­
sny wokół blók'ów.

— Nie, po prostu oszczędzono je
przy budowie.

Ale to jeszcze nie Wszystko, dalej
będą bloki wybudowane wprost w...

lesie. Rodzi się miasto. Jeszcze nie
dawno były tu lasy i mokradła, u-

kraińskie chałupy kryte strzechą i
okolone wiklinowymi płotami. Jesz­
cze nie ma ulic, jeszcze miejscami,
można utopić się w błocie. Tak na

dobrą sprawę to to miasto jeszcze
nie ma nazwy, ale już ma szko­
łę muzyczną. W klasach przy pia­
ninach siedzą uczniowie, przez o-

twarte okno dolecą czasem nuty
Chopina. Jest już miejska łaźnia
czyli bania. Polacy z białej cegły
wznoszą dziewięciopiętrowy hotel.
Mają już gotowych siedem pięter. Z
tablicy informacyjnej odpisuję na­
zwisko kierownika budowy: inż.
WŁADYSŁAW DYDYK z Gdańska.
Odszukam go potem i zapytam jak
się kalkuluje budować z cegły takie
wysokie domy.

Wszędzie brylują nasi: budowa do­
mu kultury — my, budowa centrum

handlowego — my, budowa remizy
strażackiej — my, budowa dworca
autobusowego — my, budowa szpi­
tala — my, budowa poczty — my,
budowa krytego basenu — my, bu­
dowa szkoły — my. Gdzie nie spoj­
rzę wszędzie — MY. Oddany do u-

żytku na 22 lipca stadion ma spe­
cjalną konstrukcję murawy i cze­
ka na tartan. Właśnie tu ma się od­
być zamówiony już towarzyski mecz

Arka Gdynia — Dynamo Kijów.
I jeszcze jedno: kwaszarnia kapu­

sty — wykonana na „atliczno”, pie­
karnia, choć jeszcze bez urządzeń
pyszni się idealnie położoną glazu­
rą i pewno otrzyma taką samą oce-

ńę.

Można podziwiać dwie rzeczy:
pierwszą to tak harmonijną budo-'

wę miasta przyszłych energetyków
Chmielnickiej Elektrowni Atomo­
wej. O , niczym tu- nie zapomniano.
A druga rzecz do podziwiania to

polska robota. I od razu pytanie dla­
czego tu mogą i potrafią a w kraju
nie. Pytanie tym trudniejsze, że jak
się przekonałem sytuacja materia­
łowa bywa tu momentami podobna
jak w kraju. A więc odpada jeden
z czołowych argumentów używanych
przez naszych na budowach w NRD.

A więc jak to jest: dlaczego? Albo

inaczej, jakie warunki muszą zaist­
nieć, żeby w kraju było tak jak tu?

Towarzyszysz ADAM SWISTAK

pierwszy sekretarz Komitetu Zakła­
dowego PZPR budowniczych Chmiel­
nickiej Elektrowni Atomowej śpie­
szy się na naradę w dyrekcji, więc
zostawia mnie ze swoim zastępcą —

notabene „budostalowcem” JE­
RZYM KOPCIEM.

Zastanawiamy się co decyduje o

tym, że robota nam tu idzie, a w

kraju nie? Pieniądze! Zgoda, ale czy

tylko. Rzucam szybko myśl: założę
się, że gdybym w kraju dał tym lu­
dziom po sto tysięcy miesięcznie to

nie zrobili by tego co tu. Presja
swoistego bezrobocia: podpadniesz
zjedziesz. Co w sumie sprowadza
się do problemu pierwszego, masz

pieniądze — nie będziesz ich miał.

Ambicja — ja jestem lepszy od
innych. W pewnym sensie tak. Nie
na darmo przy wejściu do „pasioł-
ka” na planszach „stoi” wypisany
olbrzymimi literami po polsku i ro­
syjsku „dogawor” w sprawie współ­
zawodnictwa pomiędzy polskimi i
radzieckimi brygadami. Jest punkta­
cja, konkurencja itp. Kiedy tak dy­
skutujemy pojawia się jakby intui­
cyjnie1 przywołany inż. WŁADY­
SŁAW DYDYK.

— Wcale nie twierdzę, że tak nie
budujemy w kraju, tu może załoga

jest trochę bardziej zdyscyplinowa­
na, trochę inną funkcję pełnią inży­
nierowie i majstrowie, ale trudno­
ści materiałowe są takie same. My
po prostu nie mamy dobrych ty­
powych projektów. Weszliśmy w

wielką płytę i teraz nie możemy:
zejść do średniej prefabrykacji. A
przecież w oparciu o średnią prefa-
brykację powstało całe osiedle Przy­
morze w Gdańsku. Fabryka to nie
była fabryka, tylko normalna wy­
twórnia poligonowa. Taki poligon
stał sobie obok i kolejka po szy­
nach woziła elmenty pod każdy
■wznoszony budynek. Trzeba budo­
wać £■tego co jest na miejscu, a

prefabrykować należy tylko elemen­
ty o największej pracochłonności.
Ściany wbrew pozorom nie decydu­
ją o tempie wznoszenia całego bu­
dynku.

Na budowie hotelu zastosowaliśmy
rusztowania z desek, cegłę o peł­
nych wymiarach, którą jeszcze na

dodatek sortujemy, zaś pomost sta­
nowi płyta stropowa. Ściany są sze­
ściometrowe. Na taki rozstaw nie

pozwala prefabrykacja. Poza tym
jest jeszcze jedna ważna rzecz, jeśli
już raz przyjęło się jakąś technolo­
gię to trzeba się jej konsekwentnie

trzymać — a my tak odchodzimy
raz w lewo, raz w prąwo...

Zastanawiam się czy wyczerpali­
śmy już. wszystkie elementy warun­
kujące polską dobrą pracę poza gra­
nicami kraju?!

Natomiast w rodzącym się mie-~
ście energetyków brakuje tylko...
muzeum, w którym dziennikarz „Re-
wiesnika” widziałby przynajmniej
kawałek miejsca dla rzeźb Mieczy­
sława Głucha, górala z Makowa Pod­
halańskiego, z zawodu i wykształce­
nia chorążego pożarnictwa a z za­
miłowania i powołania rzeźbiarza.
Ale Mieczysław Głuch to ..firma”

„warta odrębnego-tekstu:- - ■< >.

JACEK BALĆEWICZ

a mapie turystycznej kraju to

województwo zajmuje znaczące
miejsce. W dodatku można tu

wypoczywać w lecie i w zimie,
gdyby oczywiście było gdzie przy­
jąć wszystkich chętnych. Przed­

siębiorstwo Turystyczne „Poprad” w No­
wym Sączu działa na obszarze całego
województwa i świadczy usługi po naj­
niższych cenach ze wszystkich konku­
rentów. Najdroższy jednoosobowy pokój
I kategorii w prywatnej kwaterze kosztu­
je 320 zł. Kłopot tylko z tym, że . fak­
tycznie tych dobrych pokoi w atrakcyj­
nych miejscowościach nie jest wcale du­
żo. Ludzie wolą „kombinować” na wła­
sną rękę. Zarządzenie przewodniczącego
GKT z 1984 r. zmieniło zasady gry i do­
puściło swobodę wynajmu pokoi, bez
uzgadniania kategoryzacji, limitowania
maksymalnych cen, pośrednictwa lokal­
nych biur turystycznych. Idea była w za­
sadzie słuszna, zmuszono bowiem do
konkurencji i poszukiwania atrakcyjniej­
szych form wypoczynku. Praktyka jed­
nak zweryfikowała wszystko w zupełnie
odwrotną stronę. Prywatne biura podró­
ży z całego kraju oferując więcej pienię­
dzy wzięły co lepsze miejsca podbijając
cenę. Zakłady pracy, zwłaszcza te bo­
gatsze, jadą sobie do wsi i wybierają po­
koje, umawiają się co do bardziej atrak­
cyjnych płatności. W wielu przypadkach
nikt tak naprawdę nie udowodni ile osób

pularne korzystanie z prywatnych sto­
łówek, małych domków. Chociaż przyznać
trzeba, że 52 stołówki prowadzone pry­
watnie na zasadzie umowy z „Popradem”
zdały w tym sezonie egzamin. Ani razu

nie stwierdzono zaniedbań, brudu na «a-

pleczu itp. Jadłospis był bardziej urozma­
icony niż w restauracjach. W większym
stopniu opierano się na jarzynach, jajkach,
drobiu z własnych upraw czy hodowli.
Turyści raczej nie narzekali, mniej było
skarg niż w latach ubiegłych.

W tym roku obsługiwano także kolo­
nie zakładowe. Zgodnie z zarządzeniem
resortu finansów przy obliczaniu kosztów
można kalkulować wyłącznie 5-procentowy
zysk — ze względu na wprowadzenie cen

regulowanych. Stawka żywieniowa Wy­
nosi maksymalnie 220 zł dziennie przy
obowiązkowych 4 posiłkach. Nie zawsze,
mimo najlepszych chęci, można dotrzy­
mać tych rygorów. Oznacza to, że w cią­
gu następnych wakacji firma z tego typu
usług wycofa się. Czy stanie się to z ko­
rzyścią dla dzieci i samych zakładów?

„Poprad” jest na własnym rozrachunku.
Z tytułu działalności usługowej płaci
niezliczoną ilość podatków. W minionym
roku zysk wyniósł 20 min zł, zaś podatki
pochłonęły 12 min zł. Pozostałe 8 min zł

poszło na rozwój przedsiębiorstwa, kupno
nowych autobusów itd. Dzisiaj za takie
pieniądze nie można się już podjąć bu­
dowy willi, a co dopiero mówić o rozwo-
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W
ubiegły. tygodniu
przebywała w Kra­
kowie ośmioosobo­
wa delegacja Mię­
dzynarodowej Fe­
deracji Młodzieży

do Spraw Badania i OchronyŚrodowiska — IYF. Przyje­
chali młodzi działacze ruchu
ekologicznego z Austrii, Bel­
gii, Holandii, Wielkiej Bryta­
nii i RFN. ED ROMEIJN z

Holandii, który jest przedsta­
wicielem sekcji europejskiej
IYF zwanej „Młodzież i |Sró-
dowisko Europy” (YEE) odbył
z nami rozmowę.

♦ Czy do organizacji, którą
Pan reprezentuje należy wielu
Holendrów?

— IYF założona została w

1955 roku przy udziale i po­

Do akcji wkraczają
„papierkowi ludzie”

mocy Międzynarodowego
Związku Ochrony Przyrody i
Zasobów Naturalnych. Działa
w niej teraz wielu moich ro­
daków. Federacja ta współ­
pracuje ściśle z agendami
ONZ i przy ich pomocy wła­
śnie dwa lata temu doszło do
interesującego spotkania w

Moskwie. Poświęcone ono by­
ło w całości edukacji ekologi­
cznej — sponsorem tego mię­
dzynarodowego forum był

UNEP (ONZ-owski program
na rzecz ochrony środowiska).

Jałcie możliwości działa­
nia mają ekolodzy w samej
Holandii?

— W Holandii w zasadzie
każdy interesuje się ochroną
środowiska, ale nie każdy
bierze czynny udział w ruchu
ekologicznym. Działa u nas o-

koło 1200 organizacji ekologi­
cznych — .wiele z nich jest
wąsko wyspecjalizowanych.

Władze lokalne dają dotacje
dla tego ruchu, dzięki czemu

działają specjalne biura z. za­
trudnionymi etatowo specjali­
stami.

♦ Czy któraś z tych orga­
nizacji ma swoją oficjalną re­
prezentację np. w parlamencie
jak „Zieloni” w Bundestagu?

— Nasi działacze nie czują
się przygotowani do pracy we

władzach, a poza tym nie ehcą

się angażować politycznie.
Ruch ekologiczny w założe­
niu jest apolityczny. Często
jednak ludzie biorący udział
w naszym ruchu stają się
członkami ciał doradczych.

♦ Czy może Pan podać
charakterystykę niektórych
organizacji ekologicznych w

Holandii?
— „Przyjaciele ziemi” na­

wołują np. do zmniejszenia
spożycia mięsa i do rezygna­
cji że stosowania chemicznych
środków ochrony. „Przyjaciele
ziemi” walczą z chemicznym
deszczem, są przeciwni wkra­
czaniu chemii nie tylko do
rolnict.wa ale i do wszystkich
dziedzin życia. „Przyjaciele

(DOKOŃCZENIE NA STR. «

skorzystało z pośrednictwa i płaciło we­
dług stawek, a ilu turystów przyjechało
w „odwiedziny" do znajomych. Oznacza
to w praktyce obniżenie, w istotny spo­
sób, wpływów podatkowych.

Nikt nikomu nie chce zaglądać do kie­
szeni, ani nawoływać do ścisłego, biuro­
kratycznego kontrolowania ile kto zaro­
bi, jednak puszczenie sprawy na żywioł
nie jest chyba najlepszym rozwiązaniem.
W dodatku należy pamiętać, że w atrak­
cyjnych miejscowościach właściciele po­
koi przekroczyli już dawno barierę przy­
zwoitości, żądając w Zakopanem czy Bu­
kowinie po 1500 zł za nocleg w małych
klitkach. Rozładowanie tłoku jest możli­
we przez systematyczne budowanie pen­
sjonatów lub hoteli na około 100 miejsc.
Inaczej przedsięwzięcie nie opłaca się.
Zgodnie z przepisami osoba prywatna
może postawić obiekt i na mocy umowy
dzierżawnej zwrócić się o pomoc w wypo­
sażeniu wnętrz, zapewnieniu bielizny, rę­
czników do „Popradu” właśnie. Jak na

razie nikt z taką ofertą nie wystąpił.
Wielka szkoda, że nie da się dofinanso­
wać samej budowy. Gdyby „Poprad"
w większym stopniu kontrolował ruch
turystyczny w województwie zyskałaby
na tym cała Sądecczyzna. Organem za­
łożycielskim jest bowiem Wojewódzka
Rada Narodowa i wpływy zasilają lokal­
ny budżet. Cóż z tego, że w Krynicy, Mu­
szynie, Zakopanem, Piwnicznej jest tyle
zakładowych ośrodków, placówek „Orbi­
su”, „Gromady” i jeszcze wielu organi­
zacji skoro zyski płyną do centrali przed­
siębiorstw. Podatkowe pieniądze uciekają
z województwa!

W tym roku z usług „Popradu” skorzy­
stało już ok. 300 tys. osób, co jest war­
tością równą wynikom z 1984 r. W sezo­
nie letnim były nawet wolne miejsca
w Piwnicznej. Muszynie i Rytrze. Nie
znaleziono na nie chętnych chociaż 2-ty-
godniowy pobyt skalkulowano na pozio­
mie 12,8 tys. zł za osobę. Wydaje się, że
mimo wszystko, w przypadku wczasowe­
go wypoczynku przekroczono newną ba­
rierę cenową. Ludzie '

wolą korzystać
z własnych, zakładowych ośrodków. Ci,
których stać ha wakacje, płacą nawet
dużo więcej, ale po to by rozkoszować
się luksusem. Coraz mniej staje się po-

ju zaplecza turystycznego w całym woj.
nowosądeckim! Doprawdy trudno wyma­
gać by jakość obsługi turystów rosła.
W dodatku wprowadzono przepis, że po­
łowę odpisów amortyzacyjnych odprowa­
dza się do skarbu państwa jako dodatko­
wy podatek. Starzeje się więc wyposa­
żenie i właściwie na nic nie starcza. Za
14 autokarów, którymi dysponuje „Po­
prad" płaci się wszystkie Ubezpieczenia
i dodatkowo opłatę ekstra 40 tys. zł.
Oznacza to wyjęcie z kieszeni znów 0,5
min zł itd.

Zupełnie osobną sprawą są ciągoty do
tworzenia w różnych gminach małych
przedsiębiorstw turystycznych. Kilku na­
czelników wystąpiło już do wojewody
o taką zgodę. Teoretycznie powinno się
przyklasnąć takim działaniom zmierzają­
cym do wypracowania dodatkowych zy­
sków na potrzeby lokalnych społeczności.
Jest jednak jedno ale, wszystkie gminy
są na tzw. budżecie wojewódzkim i otrzy­
mują centralnie dzielone środki. Jeśli
będą miały większe wpływy własne o ty­
le... obetnie się im dotację z województwa.
Kompletne rozczłonkowanie i tak wątłe­
go zaplecza turystycznego na małe, gmin­
ne przeds;ębiorstwa może odnieść efekt
odwrotny od spodziewanego. Poza tym
trzeba będzie powołać dodatkowe biura,
dyrektorów, głównych księgowych, puścić
w ruch cała machinę organizacyjną przy
stosunkowo niskich zyskach. Nie chodzi
tu bynajmniej o hamowanie oddolnej
inicjatywy i poszukiwania dodatkowych
zarobków. Dopóki przepisy nie pozwala­
ją na sensowne rozwinięcie własnej dzia­
łalności należy się dwa razy zastanowić
zanim podejmie się decyzję.

Pomimo tego,, że wszyscy wiedzą jak
duże walory turystyczne ma woj. nowo­
sądeckie przez lata nie zrobiono prawie
nic by wykorzystać je jako zaplecze dla
turystyki. Tak naprawdę to władze i lud­
ność ma same utrapienia z zaopatrzeniem,
kolejkami, wykupem atrakcyjniejszych
towarów przez przyjezdnych z innych
regionów. Mimo zapewnień nadal z tu­
rystyki nie zrobiono przemysłu przyno­
szącego dochód. Wielka szkoda, że „Po­
prad” sam nie jest w stanie stawić czo­
ła trudnościom i walczyć z konkurencja.

WOJCIECH ŻURAWSKI

Niebawem, w listopadzie 1985 r., minie do­
kładnie 100 lat od momentu kiedy syn pana
Gottlieha Daimlera siadł n» obitym skórą
koźle urządzenia o dwóch dużych kołach z

przodu, i z tyłu oraz dwóch kółkach bocznych
podpierających i zabezpieczających maszynę
i jeźdźca przed wypadkiem. Tak odbyła się
pierwsza jazda na jednośladzie (a właściwie
trzyśladzie biorąc pod uwagę te boczne kółka)
napędzanym silnikiem spalinowym. To wła­
śnie był protoplasta współczesnych maszyn
jeżdżących z prędkością powyżej 200 km/godz.,
nierzadko wyposażonych w oprzyrządowanie
komputerow-e. Niebawem też, bo już za kil­
ka dni, z początkiem listopada 1985 r. nastąpi
śmierć polskiego motocykla. WSK Świdnik po
81 latach wytwarzania polskich jednośladów
przestanie je produkować. W to zwolnione
miejsce nie wejdzie, przynajmniej na razie,
żaden inny producent. Czy tylko przypadko­
wo śmierć polskiego motocykla zbiega się z

fetowaniem na całym świecie 100-lecia ist­
nienia motocykla jako pojazdu komunikacyj­
nego?

Czy przemysł motocyklowy jest nieopłacal­
ny? Z pewnością można zeń ciągnąć znakomi­
te zyski nie zapominając o stałej modernizacji
wyrobów. Przypomina się motocyklowa ane­
gdota, jak to do pewnego kraju Trzeciego
Świata przyjechali Japończyk i Polak. Japoń­
czyk teleksował do swych pryncypałów —

„to znakomity rynek zbytu na motocykle, bo tu­
taj wszyscy chodzą pieszo”, zaś Polak alarmo­
wał — „tu się nie da sprzedać żadnego moto­
cykla, bo wszyscy chodzą pieszo”. Anegdota
ta znakomicie obrazuje polski typ mental­
ności handlowej.

Przypuszczać można, że decyzja o unice­
stwieniu polskiego przemysłu motocyklowego
poprzedzona była wnikliwymi studiami nad
jego obecnym stanem. Na pewno okazało się,
że wręcz nieopłacalne jest reanimowanie prze­
starzałego konstrukcyjnie pojazdu jakim była
„wsk”. Przypomnę jednak, że nie zawsze pol­
skie motocykle były uie nowoczesne. Wystar­
czy wspomnieć licencje . na jednoślady sprze­
dane przez Polskę (tąjc, tak!!!) , z początkiem
lat sześćdziesiątych Indiom na motocykl „shl
150” i skuter „osa 150”. Mimo upływu ćwierć­
wiecza nie można zapomnieć o tym, że na

rynku azjatyckim byliśmy obecni wtedy, gdy
Japończycy. jęszcze„ się tam nie za bardzo li­
czyli.

Czy jest szansą, by uruchomić jednak w

Polsce produkcję rodzimych motocykli, by na­
wiązać do tradycji polskiej myśli konstru-

Sprzedać pracę, a nie materiał

Motocykle jak z klocków „LEGO"
keyjnej jednośladów liczącej sobie ponad pół
wieku? Naszym zdaniem — tak. Nie mą je­
dnak mowy o wielkoseryjnej produkcji jedno­
śladów. W obecnych warunkach rzeczywiście
nas na to nie stać — brakuje oprzyrządowa­
nia do produkcji nowoczesnego motocykla,
brakuje wreszcie konstrukcji na miarę końca
wieku XX. Ale można niewielkim nakładem kosz­
tów robić stosunkowo krótkie serie (do kilku
tysięcy maszyn) motocykli półsportowyeh i
sportowych. Nabywcy na pewno się znajdą,
nawet gdyby taki motocykl miał kosztować
kilkaset tysięcy złotych.

Wszak już obecnie na Podhalu, w rejonie
Nowego Targu notuje się transakcje najno­
wszymi typami motocykli, zarówno szosowych,
jak i do jazdy terenowej, o wartości sięgają­
cej nierzadko 1000 dolarów USA. czyli o war­
tości rynkowej ok 650 tys zi. W innych re­
jonach Polski na porządku dziennym są tran­
sakcje motocyklami wysokiej klasy, importo­
wanymi prywatnie z Zachodu, o Wartości 300
—450 tys. zł. Te kwoty mogą szokować, skoro
na giełdzie taką cenę osiągają prawie nowe

„fiaty 126 p”. Ale nie można zapominać, źe
cena detaliczna nowej „jawy” importowanej
z CSRS, motocykla konstruowanego na po­
czątku lat siedemdziesiątych, przekracza 100
tys. zł. Nieco nowsza pod względem konstru­
kcyjnym eneTdowska „mz” także tyle kosztu­
je, nie mówiąc o motorowerze „Sim­
son”.

Pojecie drogo. czy tanio jest wzglę­
dne. Wszak mieszkańcy wsi masowo kupowa­
li „wsk” nie z uwagi na ieh walory eksploa­
tacyjne, lecz dlatego, że zamiast naprawiać,
taniej kalkulowało się kupić nowy motocykl,
a uszkodzony postawić w kącie. Ale też za

wysoką jakość użytkownicy Jednośladów w

naszym kraju ehcą płacić i to niemało.

Proponujemy więc MOTOCYKL JAK Z KLO­
CKÓW „LEGO”.

Tak się w świecie motocyklowym dzieje, że

obok wielkich potentatów wytwarzających
setki tysięcy motocykli jak np. japońskie fir­
my HONDA czy YAMAHA istnieją małe, nie­
mal warsztatowe wytwórnie ulepszonych mo­
tocykli użytlkówych, motocykli sportowych
ora* wyczynowych. Wydawać by się mogło,

że w warunkach nasyccmego towarem rynku
kapitalistycznego takie miniaturowe wytwór­
nie nie mające zaplecza badawczego nie po­
winny mieć ekonomicznej racji bytu. Nic bar­
dziej błędnego. Jednoślady z małych' wytwór­
ni są permanentnie ulepszane, nawet w ciągu
roku. Bywa tak często, że model oferowany
do sprzedaży jesienią znacznie różni się roz­
wiązaniami konstrukcyjnymi od modelu
sprzedawanego wiosną. Jak to się dzieje, że
kilkuosobowe zespoły konstrukcyjno-wykona-
wcze mogą rywalizować z potentatami z Ja­
ponii? To są po prostu motocykle jak z klo­
cków „LEGO”.

Wiadomo, że trzeba postarać się o elementy
motocykla najwyższej światowej klasy i zło­
żyć wszystko razem, by powstał unikalny po­
jazd. Większość małych firm silnik kupuje w

austriackiej firmie ROTAX. elementy reso­
rujące w firmach ARMSTRONG lub MA-

RZOCHI, obręcze kól w firmie AKRONT

gaźniki w firmach AMAL. BING, DELL’OR-
TO lub MIKUNI, kierownice to przeważnie
RENTHALL, zaś dźwignie sterowania MA­
GURA. Nawet ramę spawa się z* standaryzo­
wanych rur brytyjskiej firmy REYNOLDS i

jedynie konstrukcja baku na paliwo może

być indywidualnym pomysłem, choć ostatnio

firma ARMSTRONG jako pierwsza w świecie

wykonała bak z włókna węglowego i tworzy­
wa kevlar, które jest używane m. iń. na... ka­
mizelki kuloodporne zachodnich prominentów.

Te wszystkie elementy kupowane w reno­
mowanych firmach »ą najwyższej jakości, a

rzeczą małego warsztatu jest takie dobranie

tych elementów, by uzyskać zupełnie nowy

pojazd. Czy to jest zabieg ekonomicmłe opła­
calny? Nie wiem, ale małe warsztaty jakoś
nj» bankrutują, więc chyba sprzedawani*

myśli konstrukcyjnej f wysokiej
jakości robocizny do najgorszych in­
teresów nie należy Jakby ktoś uważał, że tak

można tylko na zachód od Laby i na połu­
dnie od Dunaju, to ujawnimy, że czechosło­
wacka firma JAWA swoje motocykle sporto­
we przygotowuje też na zasadzie składania
* najlepszych elementów, ostatnio w takiej
składance sięgnęła nawet po silnik ROTAX,
umieszczając go w ramie modelu „jawa 560
•nduro”.

A w Polsce? Już przed wielu laty motocy­
kle — i to wcale niemałe ilości — produko­
wano w Ośrodku Techniczno-Zaopatrzenio-
wym Polskiego Związku Motorowego. Przy­
puszczam, że można by je produkować tam

nadal, skoro wytwarza się w OTZ znacznie
bardziej skomplikowane pojazdy — samocho­
dy wyścigowe formuły EASTER. Produkcja
mu-siałaby się składać z pewnej ilości moto­
cykli największego wyczynu dla sportu oraz

kilku tysięcy motocykli półsportowyeh, które
na pewno znalazłyby nabywców. Kto wie, czy
nie w óśęiennych krajach także, gdyby to by­
ła udana konstrukcja. Przyznać trzeba, że
budowa motocykli w małych seriach nie jest
nowością na gruncie krajów socjalistycznych
czego przykładem Związek Radziecki i jego
ośrodek budowy samochodów i motocykli w

Tallinie, Przypuszczalnie wiele polskich klu­
bów motocyklowych chętnie by kooperowało
w małoseryjnej produkcji motocykli widząc
w tym finansowe korzyści dla siebie i całego
polskiego sportu, jak również dla rzeszy mi­
łośników motocykli.

Problem, który przedkładamy pod rozwagę
w przeddzień śmierci polskiego motocykla se­
ryjnego wcale nie jest błahy. Czy nić lepiej
zamiast wydawać tysiące dolarów na zakup
gotowych motocykli wyczynowych (notabene
PZM ostatnio kupił dla najlepszych polskich
rajdowców motocykle w wersji ulicznó-tere-

nowej, a nie wyczynowej bo były tańsze!)
nie lepiej kupić za to części i poskładać z nich
znacznie więcej motocykli, jak « klocków

„LEGO”?

dr JACEK GROCHOWSKI

WOJCIECH MACHNICKI
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Dziś otwarcie Międzynarodowych
Targów Rolno-Przemysłowych

„Polagra-Agroexpo"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

gospodarki żywnościowej Sta­
nisława Zięby, w której ucze­
stniczyli również kierownicy
resortów handlu zagraniczne­
go, hutnictwa i przemysłu
maszynowego, przedstawiciele
central handlu zagranicznego.

W zagajeniu konferencji
min. Stanisław Zięba przed­
stawił motywy, które legły u

podłoża zorganizowania tej
Imprezy. Jeśli mówimy o sa­
mowystarczalności żywnościo­
wej to nie w kontekście au-

tarkii czyli samowystarczalno­
ści wewnętrznej ale problem
trzeba widzieć w wymiarze o-

żywionej wymiany międzyna­
rodowej. Przyjęte i realizowa­
ne zasady polityki rolnej o-

wocują wzrostem produkcji
rolnej. Osiągnęła ona ostatnio
już poziom z roku 1978 uwa­
żanego dotąd za najlepszy. Są
dziedziny produkcji rolnej,
które stanowią mocne ogniwo
w tym sektorze a mimo tonie
stały się dotąd polską specjal­
nością eksportową. Zalicza się
do nich produkcja sadownicza
i warzywnicza, przetwórstwo

Polsko-duńskie sympozjum w AR
(Inf. wł.). W Akademii Rol­

niczej trwa dwudniowe pol­
sko-duńskie sympozjum na

temat żywienia krów mlecz­
nych. Naukowcy z kopenhas­
kiego instytutu zootechniki
prezentują również swoje naj­
nowsze osiągnięcia w hodo­
wli bydła, metodach doskona­
lenia ras oraz w zakresie za­
stosowania w żywieniu krów
mlecznych dużych dawek bu­
raków pastewnych z ograni­
czeniem zbóż.

Dziś natomiast polscy nau­
kowcy, praktycy i studenci
zapoznają się z urządzeniami
do uszlachetniania słomy dla
celów żywieniowych, metoda­
mi, przyrządami do wykry­

Wizrasta ilość zakładów rzemieślniczych

w Krakowie

Nadal nie wykorzystana
szansa gospodarki?

(Inf. wł.) W połowie listopa- Izby Rzemieślniczej w Krako-
da br. odbędzie się IV Zjazd wie a także przedstawicieli
Delegatów Cechów i Spółdziel- IRz z Nowego Sącza, Tarno-
ni Rzemieślniczych w Krako- wa, Rzeszowa i Lublina z

wie. Co w ciągu mijającej 4- dziennikarzami omówiono
letniej kadencji zrobiła Izba przygotowania do IV zjazdu
Rzemieślnicza, na ile spełniły rzemiosła w Krakowie. Wie­
się oczekiwania mieszkańców ie jest wniosków i propozycji
na lepsze świadczenie usług? zmian, zadań jakie czekają

Przez ostatnie lata podwo- w najbliższych 4 latach no-

jono w województwie liczbę we wiadze Izby. Proponuje się
zakładów rzemieślniczych a np. aby osoby przychodzące
inwestycje osiągnęły ponad 1 do rzemiosła z innych dzia-
miliard złotych. Warto rów- }dw gospodarki najpierw pe-
nież przytoczyć dwie cyfry: wjen C2as pracowały jako
w 1981 r. rzemieślnicy płacili osoby przyuczające się do za-

łącznie 300 milionów złotych vzodu a dopiero potem uzy-
podatków a obecnie 2,1 mld skiwały zgodę na otwarcie
zł. Nawet uwzględniając własnego zakładu. Przygoto-
wskaźnik inflacji świadczy to wuje Się także ofertę krakow-
o stałym rozwoju. Tylko w br. skieg0 rzemiosła dla krajowej
przybyło 250 zakładów a za- gjutby zdrowia oraz na rzecz

trudnienie wzrosło o 1400 elektronizacji gospodarki,
osób. Jednak mimo wszystko,
przy bliższej analizie, nie wy- 1 Zarząd Izby Rze-
gląda to już tak bardzo opty- nneślmczej podpisali, w trak-
mistycznie. Prawie 70 procent cie spotkania, porozumienie o

zakładów to placówki jedno-i ^łPracr « Krakowskim
dwuosobowe. Natomiast opty- uiv-

malnym modelem byłoby za- Prezes Zarządu Izby Rze-
trudnianie przynajmniej 4—5 mieślniczej T. Nowiński i
osób. W wielu wypadkach przewodniczący Rady O.
rzemiosło w istotny sposób śliwa wręczyli również wy-
wspomaga gospodarkę narodo- różnienia przedstawicielom
wą, kooperuje z przemysłem prasy, którzy zajmują się
kluczowym, nadal jednak nie problematyką rzemieślniczą,
wyjaśniono jaka jest faktycz- złote Odznaki „Za zasługi w

na rola rzemiosła w nowym rzemiośle” otrzymali m. in.:
układzie reformy. Często de- redaktor naczelny „Gazety
klaracje o np. równopartner- Krakowskiej” S. J. Tabkow-
skim traktowaniu przy zaopa- gki i red. T. Stec z Działu
trzeniu w materiały w prakty- Ekonomicznego,
ce nie sprawdzają się.

Na spotkaniu Rady Zarządu (żur)

750 OFIAR POWODZI W INDIACH

DELHI (PAP), Wzrasta liczba ofiar powodzi w północ­
nej 1 północno-wschodniej części Indii, wywołanej przez
ulewne deszcze monsunowe. Jak podała w niedzielę agen­
cja PTI, w ciągu ostatnich kilku miesięcy w Uttar Pra-

desz, Biharze, Bengalu Zachodnim i Orisie śmierć ponio­
sło ponad 750 osób. PTI przypomina, że w tegorocznej
porze monsunowej stany te były wielokrotnie nawiedza­
ne przez silne cyklony.

Krzyknij pan, że idzie
milicja, tłok się roz­
rzedzi — podpusz­

czała pani z aspiryną Bayera
(10 złotych tabletka) pana z

igłami.
— Ja jestem porządny czło­

wiek, do złego mnie pani chce
namówić — bronił się facet z

igłami.
— A eo. chłopy nie są rfe?

Kto ma rogi?
— A kto skusił Adama?

ziemniaków, uprawy rzepaku.
Dużym uznaniem cieszą się
polskie osiągnięcia w dziedzi­
nie postępu biologicznego.
Wyhodowane przez polskich
specjalistów odmiany żyta,
pszenżyta, rzepaku czy bura­
ków pastewnych z powodze­
niem konkurują z odmianami
zagranicznymi. Dotąd jednak
osiągnięcia na niwie nauko­
wej nie zostały odpowiednio
zdyskontowane przez han­
dlowców.

Także w eksporcie innych
wyrobów dla osiągnięcia od­
powiednich profitów koniecz­
na jest stała obecność na ryn­
kach światowych. Samowy­
starczalność we wspomnia­
nym wyżej rozumieniu to zdo­
bywanie środków dewizowych
dla rolnictwa i całego sektora
żywnościowego poprzez dobrą
sprzedaż polskich produktów
na rynkach zagranicznych.

Realizacja tej idei wzbudza
jeszcze różne kontrowersje. Na
niektóre wątpliwości otrzy­
mamy zapewne odpowiedź
podczas poznańskiej imprezy.

TOMASZ ORDYK

wania ciąży u krów oraz apa­
raturą do produkcji biogazu,
które wytwarzane są przez
duńską firmę „Baltic Korn”.
Natomiast przedstawiciele fir­
my „ABC Hainsen” zademon­
strują wyposażenie linii tech­
nologicznej do uprawy bura­
ków.

Warto wspomnieć, że sym­
pozjum jest następstwem wie­
loletniej współpracy naukow­
ców duńskich oraz uczonych
z Instytutu Hodowli Zwierząt
AR. W ramach tych kontak­
tów najlepsi studenci i absol­
wenci krakowskiej uczelni wy­
jeżdżają na 4-miesięczne prak­
tyki do ferm bydła w Danii.

(gp)

Przed inauguracją
nowego Sejmu

WARSZAWA (PAP). Za dwa
tygodnie zaczną zjeżdżać do
Warszawy nowo wybrani po­
słowie, by wziąć udział w

inauguracyjnym posiedzeniu
Sejmu — 8 listopada.

Pierwszym oficjalnym dru­
kiem sejmowym, jaki otrzy­
mają posłowie IX kadencji,
będzie — oprócz tekstu ślubo­
wania poselskiego —t propo­
nowany nowy skład Trybuna­
łu Stanu.

Wydrukowano dla użytku
posłów tekst ustawy o obo­
wiązkach i prawach posłów,
regulamin Sejmu, a także in­
formator mówiący o orga­
nach parlamentu, bibliotece
sejmowej, organizacji Kance­
larii Sejmu i zakresie pracy
jej poszczególnych biur oraz

o unii międzyparlamentarnej.
Niezależnie od przygotowań

do pierwszej sesji toczą się
prace nad organizowaniem
Muzeum Sejmu Polskiego.

Inauguracja Sejmu — to
zawsze moment szczególny.
Za stołem prezydialnym sta­
nie marszałek — senior Bo­
gdan Suchodolski, którego po­
przednikami w tej honorowej
funkcji byli Lucjan Rudnicki,
Bolesław Drobner, Jarosław
Iwaszkiewicz i Jerzy Ziętek,
a wcześniej — w Sejmie u-

stawodawczym w 1947 r. —

Franciszek Trąbalski.
Po złożeniu ślubowania po­

słowie, gdy posiedzenie do­
biegnie już końca otrzymają
legitymacje poselskie, Rozpo-
cznie się codzienna praca Sej­
mu PRL.

W Tarnowie

Uroczystość z okazji
Dnia łącznościowca
(luf. wł.) Wczoraj w tar­

nowskiej Sali Lustrzanej spot­
kało się duże grono pracow­
ników łączności z wojewódz­
twa tarnowskiego aby wziąć
udział w obchodach swojego
święta. W uroczystości uczest­
niczył wicewojewoda Jerzy
Sobecki, pierwszy zastępca
dyrektora Okręgu Poczty i Te­
lekomunikacji w Krakowie
Bronisław Sobas oraz nowo

wybrany poseł na Sejm PRL,
pracownik łączności Edward
Boroń. Okolicznościowy refe­
rat na temat funkcjonowania
poczty i telekomunikacji w

województwie, dokonań i kło­
potów wygłosiła Józefa Rękas
po czym najbardziej zasłużo­
nym pracownikom wręczono
odznaczenia. Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia
Polski udekorowany został
Jan Hytroś. Innym pracowni­
kom wręczono Złote i Brązo­
we Krzyże Zasługi, Medale
40-lecia Polski Ludowej, Od­
znaki „Zasłużony pracownik
łączności”. Odznaki „Zasłużo­
ny dla Wojewódzkiego Urzędu
Poczty w Tarnowie” 1 wyróż­
nienia. (ika)

Najważniejsza
pieczątka!

Niemal każdego dnia docho­
dzi do niepotrzebnych
spięć pomiędzy pracowni­

kami Banku PKO SA a klien­

Obrady Prezydium Rządu
'DOKOŃCZENI! ZE STR. 1)

pracowniczymi na podstawia
50 wybranych zakładów pra­
cy różnych branż. Zgodnie z

postanowieniem XVII Plenum
KC PZPR, ocenę sporządzono
w celu sformułowania wnios­
ków zmierzających do uspra­
wnienia pracy organów samo­
rządu i zwiększenia ich wpły­
wu na funkcjonowanie przed­
siębiorstw.

Przeprowadzone badania
świadczą o umacnianiu się po­
zycji i roli organów samorzą­
du załogi w przedsiębior­
stwach oraz coraz lepszym
współdziałaniu z nimi dyrek­
cji przedsiębiorstw i organów
założycielskich. Nadal jednak
występują jeszcze w tej mie­
rze trudności, co często wyni­

Dni Konrada
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

pokazana będzie „Noc Swl-
narskiego”, czyli wybrane
sceny z przedstawień tego
reżysera w Starym Teatrze.

W sobotę 30 listopada dany
będzie znowu rano pokaz
wspomnianych filmów zaś o

godz. 11.00 w Starym Teatrze
wystąpią krytycy w imprezie
„W kręgu wspomnień o Kon­
radzie Swinarskim”. O godz.
15.00 tego dnia będą mówić
o reżyserze — reżyserzy i
inni laureaci nagrody im.
Konrada Swinarsktego. O
godz. 17.30 Stary Teatr przed­
stawi „Wyzwolenie” Stanisła.
wa Wyspiańskiego w reżyserii
Konrada Swinarsktego, żaś

Narty, obuwie i wiązania
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

2,7 proc, z całej produkcji,
co daje czasami wręcz śmie­
szne ilości towarów. Na przy­
kład tak bardzo poszukiwa­
nych plecaków na nosiłkach
w pierwszym półroczu 1986
roku Kraków ma otrzymać
350 sztuk! Poza oficjalną u-

mową udało nam się zakupić
w jednym z zakładów 2 tys.
plecaków tego typu — doda-
je pani Jędras. Nie zaspokoi
to jednak w pełni zapotrze­
bowania. Będą poważne pro­
blemy z wiązaniami, których
— jak oceniamy — potrzeba
na rynku około 20 tys., a do­
tychczas mamy podpisane u-

mowy na 4.400 sztuk. Gdyby
udało się nam porozumieć t

polonijną firmą z Poznania,
to być może na rynek trafi

jeszcze 2.500 „markerów". Nie
ma dotychczas żadnych u-

mów na narty, a potrzeba
ich ok. 12 tys. Z naszych do­
świadczeń wiem, że na ry­
nek trafi nie więcej niż 2
tys.

Największe problemy były
dotychczas z obuwiem nar­

tami, którzy wpłacają dewizy
na swoje rachuinlki. Ód kilku

miesięcy konieczne jest posia­
danie dokumentu pozwalają­
cego zaliczyć wpłatę na kon­
to „A”. Najczęściej podstawą
jest zaświadczenie potwier­
dzone przez urząd celny bez­
pośrednio na granicy. Jeszcze
raz przypominam, że pieczęć
celnika musi być bardzo wi­
doczna z dokładną datą. Tak­
że cyfrowa wartość przywie­
zionych dewiz nie może być
poprawiana, uzupełniana.
Każda wątpliwość świadczy
przeciw klientowi i może się
stać przyczyną odmowy przy­
jęcia dolarów, marek itp. Zda­
rzają się bowiem takie sy­
tuacje, gdy klienci przerabia­
ją zaświadczenia i jeszcze ma­
ją do wszystkich pretensje, że

Ta dyskusja trwałaby za­
pewne długo. Ale oto młod­
sza babcia ■ kawą (340 zł za

10 dag czyli znowu potaniało)
zauważyła starszą babcię z

gruszką. Gruszka była gumo­
wa marki „Aida” i krakow­
skiego „Stomilu” i misia gru­
by, masywny, ebonitowy ko-
nlee.

— Ja taką właśni* potrze­
buję — wykrzyknęła młodsza
babcia 1 upewniwszy się tyl­
ko czy gruszka jest aby nowa

szybko schowała Ją w tor­
bie, w której miała zgroma­
dzony zapas kawy. Wyciągnę­
ła stówę ae wspaniałomyślnym
stwierdzeniem — nie muslcie
wydawać reszty babciu!

A na straganach: cebula 34

zł/kg, pomidory są w wer­
sjach trzech: szklarniowe 411-

ezne pe 180 zł/kg, normalne

drobne 100 zł/kg 1 zielone 60

ka z niewłaściwej interpreta­
cji uregulowań prawnych.

▲ Prezydium Rządu oceniło
aktualnie funkcjonujące re­
sortowe, spółdzielcze i bran­
żowe fundusze, których środ­
ki mogą być przeznaczone na

finansowanie działalności in­
westycyjnej. Stwierdzono, że
spełniają one pozytywną rolę
w wielu dziedzinach gospo­
darki. Natomiast nadmierna
ich ilość prowadzi do rozdro­
bnienia środków finansowych.
Z uwagi na podobieństwo ce­
lów i zasad działania oraz

wspólnego dysponenta niektó­
re rodzaje funduszów zostaną
połączone.

Przyjęto projekt rozporzą­
dzenia Rady Ministrów w

sprawie obowiązku zawiera­

nia umów ubezpieczenia wa­
lutowego przez jednostki gos­
podarki uspołeczniona! zaj­
mujące się handlem zagranicz­
nym, gospodarką monską 1
transportem międzynarodo­
wym.

*

Rozpatrzono projekt uchwa­
ły Rady Ministrów w sprawie
szczegółowych zasad gospo­
darki finansowej jednostek
organizacyjnych dróg publicz­
nych podległych ministrowi
komunikacji.

Zmodyfikowane zostaną me­
tody ustalania kosztów budo­
wlanych oraz określone wa­
runki uzupełniania dotacji
budżetowych na finansowanie
ponadplanowych nakładów na

akcję zimową.

Swinarskiego
o godz. 21.00 w kręgu wspo­
mnień o Swinarskim znajdą
się aktorzy, scenografowie,
współpracownicy literaccy •—

współtwórcy przedstawień
Konrada Swinarskiego.

1 grudnia br„ w niedzielę
o godz. 12.00 w sali im. He­
leny Modrzejewskiej będzie
pokazany po raz pierwszy w

Polsce spektakl Konrada
Swinarskiego zrealizowany w

Schaubuhne am Halleschen
Ufer — „Śmierć Tarełkina”
Suchowo-Kobylina, zareje­
strowany przez telewizję ber­
lińską. O godz. 16.00 będzie
ten fltai powtórzony.

Wieczorem 1 gruAila br.
„Wyzwolenie" zakończy „Dni

ciarskim — dodaje dyrektor
BERGER. Krosno, które by­
ło dotychczas monopolistą,
często przysyłało nam buble.
W ubiegłym roku odesłaliś­
my im w ramach reklamacji
4.500 par obuwia. Czy w tym
roku będzie lepiej? Krośnień­
ski „FABOS” podpisał z na­
mi umowę na 1500 par butów
typu „kasprowy” oraz na 500
par nowo produkowanych
„slalomów". Poza tym na­
wiązaliśmy kontakt z polo­
nijną firmą „Draken", która
wprowadza na rynek buty
marki „cober". Zamówiliśmy
ich 2 tys., ale od razu muszę
uprzedzić klientów, że są one

dość drogie, bo w cenie ok.
25000 zł. Mogę jeszcze tylko
dodać, że zapotrzebowanie
na buty wynosi ok. 10 tys.
par. Mimo, iż sprzedaż ilo­
ściowo znacznie się zwięk­
szyła, to jednak w jeszcze
szybszym tempie wzrasta za­
potrzebowanie. Nasze starania
niestety nie przyniosą pozy­
tywnych efektów, dopóki nie
poprawi się sytuacja w prze­
myśle zajmującym się sprzę­
tem sportowym.

nikt nie chce się na to na­
brać.

Zgodnie z przepisami w cią­
gu 6 miesięcy od daty prze­
kroczenia granicy zaświadcze­
nie można wykorzystać przy
wpłacie. Przyjmowane są tak­
że częściowe wpłaty tzn. jeśli
ktoś m® zaświadczenie na 300
dolarów to albo przyniesie je
od razu, albo wpłaci tylko
część. Obecnie zaświadczenie
pozostaje u klienta.

Pytania dotyczące darowizn
od cudzoziemców to także wa­
żna sprawa. W banku doko­
nuje się tej operacji stosun­
kowo szybko, niezbędne jest
jednak zaświadczenie celne
ofiarodawcy. Tam bowiem do­
konuje się zapisu ile odebra­
no dolarów tak, by nikt przy
wyjeździe z Polski nie miał

zł/kg, jabłka 50—70 zł, (ta­
niej niż ostatnio w Warsza­
wie!) gruszki od 50 do 120
zł/kg. Krajowa papryka od
250 zł/kg (drobna czuszka) do
500 zł (duża pomidorowa ale
zielona). Krajowe winogrona
120 zł (importowane pojawiły
się w zeszłym tygodniu po 160
sł). Są ogórki szklarniowe po
._ 400 zł/kg, młoda sałata 20
zł z* główkę. Kapusta biała 20
zł/kg, czerwona o 50 proc,
drożej, zaś kiszona po 80
sł/kg.

Znowu wysypały się pieczar­
ki — 360 zł/kg, tyle samo

podgrzybki zbierane w lesie,
zaś opieńki koszone kosą w co

poniektórych sadach sprzeda­
wane są po 160 zł/kg. Suszo­
ne prawdziwki mają dwie ce­
ny:tazręki700złza10dag
1 ta ze straganu zapewne z

wliczonym podatkiem 900 zł
za 10 dag. W dziale orzechów
spory wybór 1 widać skok

w Krakowie
Konrada Swinarskiego w Kra­
kowie”. (J)

*

W związku z organizowaną
wystawą poświęconą Konrado­
wi Swinarskiemu w dziesię­
ciolecie Jego śmierci Stary
Teatr w Krakowie zwraca się
do osób posiadających wszel­
kiego rodzaju dokumenty
(rękopisy, fotografie itp-) oraz

pamiątki związane z osobą
wielkiego reżysera z gorącą
prośbą o ich wypożyczenie.

Bliższych informacji udzie­
la sekretariat Starego Tea­
tru, ul. Bohaterów Stalin­
gradu 21, 31—038 Kraków,
tel. 21-19-92 lub 21-22-03.

Jeżeli dodać jeszcze, że brak
będzie łyżew szczególnie fi-
gurówek, to mamy już mniej
więcej obraz sytuacji w han­
dlu artykułami sportowymi.
Nie wynika to z winy han­
dlu, który często wykracza
w swoich działaniach poza
zakres obowiązków 1 stara

się nawet prywatnymi kana­
łami uzupełnić braki na miej­
scowym rynku. Trudno mieć
w tej sytuacji pretensje do
handlowców, ale trudno też
dziwić się niezadowoleniu
klientów. Aby poprawić tro­
chę humory ewentualnych
nabywców informujemy, że

pod dostatkiem będzie: kij­
ków narciarskich, smarów i
parafin, gogli, sanek, nart

dziecinnych oraz łyżew sa­
neczkowych. „Arpis” umo­
żliwia również zakup deficy­
towego sprzętu w swoim skle­
pie komisowym przy ul. Stra-
dom. Ceny polskiego sprzętu
są tam znacznie niższe niż
na giełdzie, a i zagranicznych
towarów nierzadko w rozsąd­
nych granicach.

JANUSZ KOZIOŁ

kłopotów oo zrobił z dewi­
zami.

W listach i paru telefonach
padały pytania o te rachunki,
które 30 września br. zostały
przeliczone na dolary. Doty­
czy to, warto przypomnieć, ra­
chunków prowadzonych w

innych walutach, poza dolara­
mi amerykańskimi, funtami
angielskimi, markami RFN,
frankami francuskimi i szwaj­
carskimi. Jeśli ktoś miał wcze­
śniej rachunek np. w szylin­
gach austriackich i nie zas­
tawił innej dyspozycji przeli­
czono je na dolary. Nie zapo­
mniano o obowiązującym i
należnym procencie za milio­
ny okres. Cała kwota, wraz z

dopisanymi odsetkami, zosta­
ła przewalutowana.

(żur)

(cenowy): włoski* s łupami
400 zł/kg, bez łup 2200—2400
zł 1 laskowe z lupami oczywi­
ście i z robakami też — 1500
zł/kg.

W budkach i nabiałem: ma­
sło 500 zl/kg ale nie jest te

wielkość reprezentatywna, be

był jeden garnuszek I przy

tym pani spojrzała na mnie

podejrzliwie, ser zasadniczo
200 zł/kg, ale jest też tzw.

lepszy ser z dwudziestozłotową
nadceną, śmietana 220 zł/lttr,
jaja w granicach 15—17 zł za

sztukę. Uwaga po kilku la­
tach (dosłownie!) zastoju po­
drożał wressel* miód i 500 na

600 zt i* półlitrówkę. Widać

wpływ na te miał wzrost ce­
ny eukru w tym rezonie.

(Jb)

©SPORT ©SPORT®

W br. jeszcze 3 mecze reprezentacji
Jak na* poinformowane w

PZPN wczoraj obradował Sztab

Przygotowań de „Mezioe — 88”,
na którym omówione przygoto­
wania polskich piłkarzy do fi­
nałowego turnieju. Zgodzono się
z tym, że przed wyjazdem do

Meksyku noszą drużyno naro­
dowa powinna rozegrać jak
najwięcej spotkań z różnorod­
nymi przeciwnikami. Jeszcze w

br. czekają Polaków 3 oficjal­
ne mecze — 18 listopada z Wło­
chami w Chorzowie, • grudnia
z Tunezją 1 11 grudnia z Turcją
(oba mecze na wyjeździe).

Zadecydowano, że po bada­
niach lekarskich 5 stycznia 1988
r. reprezentacja zbierze się na

14-dniowym zgrupowaniu w

Wiśle, a następnie na przełomie
stycznia 1 lutego wyjedzie na

krótkie tournće dó Włoch

(prawdopodobnie na 2 mecze z

I-ligowymi zespołami). W
dniach od 8 do 20 lutego prze­

W Krakowie mecz o 4 punkty
Z dzisiejszych spotkań ligi

hokejowej Interesuje nas szcze­
gólnie pojedynek w Krakowie:
Cracoeia — KTH-Legia (godz.
17.00). Przed ligą nikt, a zwłasz­
cza krakowscy kibice — ni* •-

czeklwalj iż będzie to tak arcy-
ważny pojedynek. Cracovia gra
w tym sezonie zdecydowanie
gorzej niż przed rokiem. Nie

miejsce dzisiaj zastanawiać się
— dlaczego? (jest to szerszy
problem, do którego wkrótce
powrócimy na łamach „Gaze­
ty”). Krakowianie w 10 me­
czach zebrali zaledwie 4 pkt., a

więc dokładnie tyle samo ile
ich' dzisiejszy rywal.

Dzisiejszy mecz będzie te

wlęe praktycznie gra o 4 pkt.!
Przypomidjmy, iż w I rundzie
w Krynicy gospodarze wygrali
nadspodziewanie łatwo 5:1. Jak
wynika z wypowiedzi kierow­
ników obu drużyn, tak krako­
wianie jak i kryniczanie mają
przed meczem kłopoty perso­

Czytelnicy pytają — redakcja odpowiada

Algieria i

po raz drugi
'

Informowaliśmy już, że 14. i
1S. finalistami „Mezico-86” zo­
stały ALGIERIA i MAROKO,
które okazały się najlepsze w

strefie afrykańskiej grającej
systemem pucharowym. Kibi­
ce (otrzymaliśmy w tej sprawie
kilka telefonów) pytają jaki
poziom reprezentują oba te

kraje.
Trudno o jednoznaczną od­

powiedź. Jedno jest pewne, dru­
żyny afrykańskie przestały już
być dostarczycielami punktów
w fazie finałowej. Przed 3 la­
ty w Hisąpanii piłkarze Algie­
rii grali już w finale i spisywa­
li się więcej niż dobrze. Naj­
pierw odnieśli sensacyjne zwy­
cięstwo nad RFN 2:1, potem
wprawdzie przegrali z Austrią
0:2, ale w ostatnim meczu swo­
jej grupy pokonali Chile 3:2.

Algierczycy byli jedną nogą w

II fazie mistrzostw, ale jak pa­
miętamy w ostatnim meczu

RFN — Austria padł zadowala­
jący obie strony remis 1:1

(mecz ten wzbudził niesmak u

jego obserwatorów, a prasa pi­
sała wręcz, że końcowy wynik
został ukartowany) i Afrykanie
musiell wracać do domu.

Teraz drugi rzz pod rząd Al­
gieria znalazła się w puli fina-

Złote medale

dla nowotarżan

Eliminacjami w Szklarskiej
Porębie zakończone zostały te­
goroczne mistrzostw* Polski w

rajdach obserwowanych (trial).
Miło nem donieść, że złote me­
dale tak w konkurencji druży­
nowej jak i indywidualnej przy­
padły rajdowcom z Nowego Tar­
gu. Mistrzem Polski w gr. A
został Boguzław Sięka z AMK

Nowy Targ, a drużynowo AMK

Nowy Targ. (a)

W kilku wierszach

▲ (S) Piłkarze Videotonu, śro­
dowi rywal* Legii w Pucharze

UEFA, w lidze węgierskiej wy­
grali na własnym boisku z MTK
VM 2:0. Vddeoton awansował na

10. pozycję w tabeli.
A W łźifei odbył się między­

państwowy mecz. w badminto­
na* Polska — NRD. Wygrali
Polacy 7:4.

A Na posiedzeniu w Lizbonie
Komitet Wykonawczy MKOI.

postanowił, że Raymond Gsfiner

(Szwajcamia) będzie pełnił do
końca 1986 raku funkcję dyrek­
tora MKOt.

widziany jest wyjazd do Ame­
ryki Południowej, gdzie repre­
zentacja rozegra kilka oficjal­
nych spotkań.

Trener Antoni Piechnlczek

przedstawił sytuację kadrową
reprezentacji Stwierdził, Iż po­
zytywnym objawem jest ostra

rywalizacją na wielu pozycjach.
Trener powiedział, iż szansę gry
w reprezentacji mają piłkarze
grający w zagranicznych klu­
bach (chodzi nie tylko o Bonka
i Młynarczyka, ale ewentualni*
o Majewskiego, Janasa, Zmudę).

Z innych spraw — wkrótce
ma udać się do Meksyku ekipa
PZPN, aby zapoznać się z wa­
runkami pobytu naszej druży­
ny. Nasza delegacja obecna bę­
dzie 15 grudnia na losowaniu.
Podano też do wiadomości, te
rzecznikiem prasowym został
red. Edward Mikołajczyk.

(■)

nalne. Wiadomo, że w Craco-
vii nie zagra kontuzjowany *-

brońca Zawadzki. Od 3 dni *

drużyną ćwiczy Palichleb, ale

zaległości treningowe są zbyt
duże, by mógł dzisiaj zagrać.

Trener Gutowski też ma

zmartwienie, nadal z powodu
kontuzji nie mogą grać bram­
karz Kilar (wczoraj dopiero
zdjął gips z nogi) oraz Czysu-
eeoń 1 Pawlik. Po chwilowych
nieporozumieniach do Krynicy
powrócili bracia Gębczykowó* i

chyba zobaczymy ich w Krako­
wie.

Lider tabeli Podhale Newy
Targ ma szansę umocnić się na

I pozycji jako śe podejmuje
dzisiaj u siebie • godz. 17.49
Stoczniowca z Gdańska. Bar­
dzo ciekawie zapowiada się
mecz między wicemistrzem Po­
lonią Bytom a mistrzem Zagłę­
biem. W pozostałych meczach

grają: Katowice — Tychy i ŁKS
— Naprzód. (ans)

i Maroko
h finałach MŚ
łowej, pokonując w decydują­
cych półfinałowych meczach

zdecydowanie groźną Tunezję
4:1 (na wyjeździe) i 3:0 (u sie­
bie). Już choćby te wyniki
wskazują, że Algieria może być
%roźna na boiskach Meksyku.

A Maroko? Przeglądam staty­
styki i okazuje się, te reprezen­
tacja tego kraju już raz — a

było to w 1970 roku też w Mek­
syku (!) — występowała w pu­
li finałowej MS. Afrykanie za­
jęli wprawdzie ostatnie miejsc*
w swojej grupie eliminacyjnej,
ale swoimi występami nie przy­
nieśli wstydu. Przegrali z póź­
niejszym brązowym medalistą
drużyną RFN 1:2, ulegli Peru
0:3 i zremisowali z Bułgarią
1:1. Teraz w decydujących me­
czach półfinałowych pokonali u

siebie Libię 3:0, a w rewanżu

przegrali tylko 0:1.

Najbardziej znanym piłka­
rzem tego kraju byl w latach
30. i 50. Ben Barek, urodzo­
ny w Casablance, w czasach

kiedy jego kraj był kolonią
francuską, grał 17 razy w bar­
wach „trójkolorowych”, wystę­
pował w takich klubach jak:
Marsylia, St. Francais, Atletico

Madryt.

W związku z rosnącym 3
zainteresowaniem finałami w S
Meksyku dział sportowy g
„Gazety Krakowskiej” będzie S
starał się wyczerpująco od- |

powiadać na wszystkie py- 3
tania Czytelników. Prosimy 3
przekazywać je listownie 3
(adres, „Gazeta Krakowska”, 3
Kraków, Wielopole 1, dział 3
sportowy) bądź telefonicz- ;
nie (dyżur w każdy piątek 3
od godz. 11 do 12). Serdecznie 4
zapraszamy! (ANS) £

Z głębokim żalem za­
wiadamiamy, że dnia 18
października 1985 r.

zmarł nagle w wieku
61 lat

WŁADYSŁAW
KRÓLIKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się

na cmentarzu w Gręba-
łowie dnia 23 paździer­
nik* 1985 r.o godz. 10.15.

Pogrążeni w wielkim
smutku

Zona, córka,
SYNOWIE, SYNOWE,

ZIĘĆ, WNUKI
i RODZINA

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)
ziemi” działają w wielu kra­
jach europejskich — w Ho­
landii istnieje jakby jeden z

oddziałów tej międzynarodo­
wej organizacji, która jednak
nie posiada sekcji młodzieżo­
wej. Powszechna jest też u

nas organizacja NGN czyli
Holenderska Młodzieżowa Fe­
deracja ds. Badania Środowi­
ska, Powstała w 1926 roku ja­
ko pierwsza po I wojnie or­
ganizacja holenderska działa­
jąca aktywnie na rzecz ochro­
ny środowiska. Wielu z ów­
czesnych aktywistów tego ru­
chu bierze udział w życiu po­
litycznym współczesnej Ho­
landii. Obecny minister ko-

munikacji Holandii wywodzi
się z tej organizacji. Do NGN
teraz trafiają głównie ucznio­

wi* szkół średnich, którzy z

zagadnieniami ochrony środo­
wiska spotykają się w szkole.
W ramach biologii uczą się 0-
ni jak na co dzień radzić to­
bie ze skażeniem środowiska,
jak nie dopuszczać do degra­
dacji przyrody, jej zasobów
naturalnych. 20 proc, tematów
z biologii poświęcone jest ta­
kim sprawom. Z Holenderską
Młodzieżową Federacją ds.
Badania Środowiska ściśle i

chętnie współpracują nauczy­
ciele.

Czy zajęcia z ekologii w

szkole średniej zaliczane są
do obowiązkowych?

— Tak — jest to przedmiot
obowiązkowy. Natomiast w

ramach edukacji uniwersytec­
kiej kursy wiedzy ekologicz­
nej są dowolne.

Do akcji wkraczają „papierkowi ludzie”
Jakie są podstawy praw­

ne działania ekologów w Ho­
landii? Czy istnieje ustawa o

ochronie środowiska?
— Wszelka działalność ure­

gulowana jest licznymi drob­
nymi ustawami dotyczącymi
poszczególnych dziedzin dzia­
łalności ludzkiej. Pierwsze u-

stawy sformułowano już na

początku tego wieku — doty­
czą one ochrony przyrody, za­
sobów naturalnych. Są one od
czasu do czasu uaktualniane
w zależności od potrzeb ja­
kie niesie współczesność. U-
atawa dotycząca ochrony po­

wietrza i wody została sfor­
mułowana 15 lat temu. Usta­
lać ustawy jest łatwo, gorzej
jest jednak z ich przestrzega­
niem. Chodzi o to by jak naj­
więcej ludzi zdawało sobie
sprawę, że respektowanie tych
ustaw jest ważne, żeby je lu­
dzie rozumieli bo to przecież
ich bezpośrednio one dotyczą.
Tu znów dotykamy problemu
edukacji ekologicznej. Dlatego
tak ważne jest organizowanie
specjalnych kursów, obozów
dla dzieci i młodzieży, gdzie
mówi się i pokazuje na czym
polegać powinno prawidłowe

działanie światłych ludzi. Dla­
tego też są u nas sklepiki >

akcesoriami ekologicznymi,
robi się filmy o tej tematyce,
wydaj* multum gazet i czaso­
pism poświęconych ochronie
środowiska.

+ Jeśli jednak okazuje się,
źe ta edukacja nie pomogła,
że mimo świadomości istnieje
możliwość uruchomienia szko­
dliwej dla ludzi produkcji czy
zbudowania inwestycji, która
mogłaby sprawić skażenie
środowiska naturalnego, to

jak można temu zapobiec?
— 'Wówczas do akcji wkra­

czają „papierkowi ludzie” —

tak ich u nas nazywają. Jeśli
zostało przekroczone prawo, e-

kologowie mogą zatrzymać ta­
ką inwestycję. Decyzj* są za­
skarżane. Sprawę rozstrzyga
sąd. W Holandii istnieje 12 o-

kręgowych zespołów przezna­
czonych tylko do tropienia
przekroczeń ustaw o ochronie
środowiska. Przeszkoleni eko­
logicznie specjaliści prawnicy,
działają jako rzecznicy pry­
watnych organizacji ekologi­
cznych — są jednak opłacani
przez państwowe władze lo­
kalne.

♦ Csy w wale* * ochronę
środowiska odnosicie sukcesy?
Ce można by na przestrzeni
ostatnich paru lat do nich za-

licsyć?
— Zatrzymaliśmy budowę

autostrad i domów mieszkal­
nych. Ostatnio znacznie mniej
się buduj* i to nas cieszy.
Nasz kraj jest mały i nie mo­
żna z niego zrobić betonowej
pustyni, posiekanej szachow­
nicą dróg. Pragniemy mieć
wolną przestrzeń, chcemy by w

Holandii było sporo terenów
zielonych. Ta ilość domów i
autostrad którą mamy, po­
winna nam wystarczyć. Oso­
biście uważam, te ludzie po­
winni się cieszyć z tego co

mają, ponieważ kiedy chcą
mleć więcej mogę mieć właś­
ni* milej.

+ Dziękuję » rozmowę.

Rozmawiała:

EWA KOZAKIEWICZ

PS. Po wizycie w Polsce e-

kolodzy z Europy Zachodniej,
przez Czechosłowację, udali
się na Węgry. Warto dodtć,
źe Polski Klub Ekologiczny
należy do IYF czyli Między­
narodowej Federacji Młodzie­
ży do Spraw Badań i Ochro­
ny Środowiska od lata 1985 r.

Owocem zaś zeszłotygodnio-
wej wizyty było podpisanie u-

mowy o współpracy i wymia­
nie doświadczeń między Pol­
skim Klubem Ekologicznym
Okręgu Małopolska, a euro­
pejską sekęją YEE, którą rep­
rezentował nasz rozmówca
KD ROMEIJN.
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Mgr JÓZEFIE
STRZELEWICZ

nauczycielce Zeapolu Szkół
Zawodowych Nr 1 w Kra­
kowie, składamy wyrazy
głębokiego współczucia z

powodu śmierci Matki

Dyrekcja, Grono Peda-
Soglczne, Komitet Ro-

ziclelskt 1 młodzież
Zespołu Szkół

8KODĘ-OCTAVią — sprzedam.
Dębica, Tysiąclecia 4. t«-77904

MŁOCARNIĘ, kosiarkę konną, ko­
paczkę gwiazdową, ciągnikową —

sprzedam. Opole, ąl. Stawowa T.

FIATA Sport 850, rok 1967, «pra-
wny — w całości lub na części —

sprzedam. Eugeniusz Perek, Koc­
myrzów, Baranówka 42, tel. 212.

g-81038

CIĄGNIK Ursus C-328, sprawny
technicznie — sprzedam. Wojciech
Jaloszyński, Orzeszkowo k/Środy,
gmina Dominowo, woj. poznań­
skie.

PRACA

POPROWADZĘ pensjonat lub dom
wczasowy. Mam uprawnienia 1
praktykę. Kraków, tel. 33-21-85

ZAKŁAD tokarsko-ślusarskl —

przyjmie pracowników, również
rencistów. Kraków, ul. Stachlewl-
sza 41. g-81635

NAUKA

MGR Marla Krajewska udziela
lekcji języka angielskiego. Os.
Teatralne 3/69. g-81559

KUPNO

MADERĘ 1 boucle — kupię. Kra­
ków, tel. 37-84-49, po 19. g-79253

SPRZEDAŻ

VIDEO japońskie, nowe, zdalne
bezprzewodowe sterowanie i kom­
puter Spectrum 48 — zamienię na
Fiata 126p lub sprzedam. Tel.
48-30-46. g-83426
FIATA 125p, 1973, do remontu —

sprzedam. Pogórska Wola 92, koło
Tarnoiwa. T-75918

FIATA 125p, 1973, do remontu —

sprzedam. Podgórska Wola 92,
kolo Tarnowa. T-75918

SPRZEDAM Yldeo-Illmy. Kielce,
tel. 31-62-70.

SAMOCHÓD HObur — sprzedam.
Tel. 44-50-26. g-78352

MEBLOSCIANKI, komplety wy­
poczynkowe, pufy, ławy — ofe­
ruje sklep meblowy, Kraków, ul.
Kościuszki 32. g-82750

URSUS C-385 1 Tarpana — sprze­
dam. Stanisław Waehulec, Kra-
sienlee 14, k/Iwanowlc g-79010

«ASTAVĘ 1100 p, rocznik 1976 —

sprzedam. Tel. 55-34-67 g-79004

ORZECHA ściętego — sprzedam.
Myślenice, tel. 216-43 g-79394

BUTELRIERY po championi® i
złotej medalistce — sprzedam.
Anna Kosim, cisną 26, woj. kroś­
nieńskie g-79021

DOGA niemieckiego, rocznego,
obronnego, z rodowodem — sprze­
dam. Czchów, Zapora 296.

SPRZEDAM psy, wyżły rasowe, 4
suczki brązowe w białe podbrzu-
szkt i łaty. Wiktoria Stawiarska,
Nowy Sącz, Prosta 8. S-77269

NOWEGO, pomarańczowego Fiata
126p — sprzedam. Oferty 79763
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

MIKROKOMPUTER Commodore
5— sprzedam. Tel. 48-34-81

PODWOZIE ciągnika własnej
konstrukcji z kolami przednimi 1
tylnymi zębatymi oraz Innymi
częściami — sprzedam. 28-530
Skalbmlers, ul. 1 Maja 35, woj.
kieleckie g-79841

„SBYPO" — komfortowe wycisza­
nia drzwi, zabezpieczenia anty-
wlamaniow* — tel. 33-96-31.

PRZYSTAWKI telewizyjna mon­
tuję w nowosądeckim, tarnowskim
— Kopeć, ul. Sanocka 1/31,
55-304 Wrocław. g-80109

TRANSPORT — cały kraj (Star +

przyczepa, kryte) — Cholewiński,
Kraków, tel. 37-23-06. g-8733S

PARKIETY, mozaiki — układa,
cykllnuje, lakieruje, woskuje —

Więcek, tel. 44-97-85. g-S6405

MEBLE poleca Sklep. Kraków,
Nad Sudołem 6. g-87389 PRZETARGI

NOWĄ karoserię Dacii 1300 —

sprzedam. Kraków, ul. Janowskie­
go 66. g-81833

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, taplcerkl samochodowej
„Wap"-em. Węgrzyn, tel. 85-13-31.

LOKALE

MIESZKANIA, domy, kupno-sprze-
daż, pośrednictwo Stronczak, al.
Słowackiego 58/15, tel. 33-22-67,
poniedziałki, czwartki. g-83366

KUPNO-SPRZEDA2 mieszkań, do­
mów — pośrednictwo mgr Ro­
szek, Dzierżyńskiego 8/20, tel.
33-67-69, poniedziałki, środy, godz.
10—17.

POSZUKUJĘ mieszkania dwupo-
kojowego, w centrum Krakowa
lub Nowej Huty. Oferty 79765
„Prasa” Kraków, Wiślna i

USTKA — M-4, spółdzielcze, kom­
fortowe zamienię na podobne w

Nowym Sączu. Michał Hordyj,
Ustka, Dąbrowszczaków 7/4.

GORLICE — mieszkanie kwate­
runkowe, 58 ml, dwupokojowe,
2 piętro, gaz, telefon, zamienię
■na podobne w Nowym Sączu.
Zgłoszenia Nowy Sącz tel. 238-92.

S-77285

ZAMIENIĘ spółdzielcze M-4 w

Bytomiu lub dom jednorodzinny
z garażem i ogrodem w Zabrzu,
na dom jednorodzinny w Nowym
Sączu albo okolicy. Jan Neu-
mann, 41-902 Bytom, ul. Łużycka
10/116. S-77283

KATOWICE! Własnościową kawa­
lerkę sprzedam. Warszawa, tel.
35-59-33, po 17.

W NOWYM Sączu — Starsze mał­
żeństwo bezdzietne poszukuje
mieszkania. Czynsz płatny z góry
za 2 lata. Tel. 203-53, po 15.

CHORZÓW! Spółdzielcze M-3
(48 mi), komfortowe, zamienię na

podobne w Gorlicach, Grybowie,
Nowym Sączu lub okolicy. Listy:
„9612" Biuro Ogłoszeń, Katowice.

NIERUCHOMOŚCI

DOMY, mieszkania. parcele —

pośrednictwo Glajcar, Kraków,
Zamojskiego 75/2, wtorki —

czwartki 13—18. g-85649

ZAMIENIĘ od zaraz dom w sta­
nie surowym (okolice Nowego Są­
cza) na mieszkanie własnościowe
w Nowym Sączu. Oferty kiero­
wać 33-302 Nowy Sącz 4 skrytka
poczt. 23. S-77272

SZCZEPANOWICE k/Tarnowa!
Gospodarstwo, 4 ha, z budynka­
mi — sprzedani. Wiadomość: K.
Kuzaj, Tarnów, ul. Dąbrowskiego
19m.4.

SPRZEDAM lub zamienię na mie­
szkanie w Krakowie dom, woda,
gaz, z polem, przy E-22, w Łap-
czycy 93, k/BochnL Kraków, tel.
55-42-37, wieczorem. g-81032

DOM z ogrodem, superkomforto-
wy, blisko Rabki, przy trasie Za­
bornia — Chyżne — sprzedam.
Barbara Bienias, Raba Wyżna 382.

g-81032

POMOC drpgow. Uaz 469B „Die- ” N
sel” przyczepa, wózek — sprze- of t gitoj
dam. Rabka, tel. 78-003 g-79748 2.

DOM drewniany, bas komfortu,
i Sączu-— sprzedam.
I „Prasa” Kraków, Wl-

ORGANY elektronowe B-ll
sprzedam. Krynica tel. 33-63.

MŁOCARNIĘ 1 karoserię Fiata
126 p, po wypadku — sprzedam.
Korzeń Jan, Ropa 313, k. Gorlic

S-77284

SPRZEDAM szczeniaki coker-spa-
nlele czarne-podpalane. Tarnów,
tel. 802-10 lub 802-21 to 77894

MASZYNĘ do drewna — sprze­
dam. Tel. 37-96-60, po godz. 17.

g-81072

GOSPODARSTWO « ha, s zabudo­
waniami — sprzedam. Otylia Pa­
cek, Zagórzany 3, poczta Gdów.

g-81318

KRAKÓW-Łaglewnlki, sprzedam
działkę budowlaną, 765 m«. Wro­
cław, tel. 48-35-48, PO 20. K-7417

W NOWYM Sączu — działkę bu­
dowlaną 30 arów — sprzedam.
Warszawa, tel. 42-81-93. S-77319

BIURO Matrymoiijalns „CZAN-
DRA” najlepszym przyjacielem
Samotnych. 00-978 Warszawa 13,
skrytka 151, tel. 43-92-29 goda.
11—17.

samotnych zapoznaj* Biuro
„VICTORIA”, Pabianice 1, ekryt-
ka 13.

W TERMINIE trzydniowym wyko­
nuję usługi w zakresie: montaż
zamków, zabezpieczenia przed
włamaniem, tapicerka drzwi (18
kolorów), montaż zaczepów, usz­
czelnianie okien — Iwański, tel.
11-38-78. Udzielana pisemnej gwa­
rancji.
SOLIDNIE zabezpieczam drzwi
przed włamaniem, wybór zam­
ków z eleganckim wykończeniem
tapicerskim, gwarancja, rachunki
— Płatek, tel. 11-14-10.

MAŁŻEŃSTWA szczęśliwa — kra­
jowe, zagraniczne — „Halszka”,
Żary, box. A-173

ODDAM w dzierżawą w zamian
za wykończenie, dom w Piwnlcz-
nej-Kosąrzyskach, nadający się
na wczasy, przedsiębiorstwu pań­
stwowemu lub firmie polonijnej.
Oferty 30174 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SERDECZNIE przepraszam Panią
Emilię Dębską zam. Stara Wieś
11 za zajście w dniu 3 listopada
1984 r. w restauracji „Myśliwska”
w Limanowej. Wiesław Aleksan­
drowski zam. Limanowa, Zyg­
munta Augusta 2/10. S-77273

PPH „Centrala Rybna” w Krakowie, ul. Saska 4, sprzeda
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochody:
— Żuk A-05, nr podwozia 102418, nr ewidencyjny 12, rok

budowy 1970, stopień aużycia — 80%, cena wywoławcza
129.800' zł '

— Żuk A-05, nr podwozia 34795, nr ewidencyjny 8, rok bu­
dowy 1970, stopień zużycia — 80%, cena wywoławcza
129.800 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 5 listopada 1985 r. o godiz. 10
w siedzibie przedsiębiorstwa.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie przed­
siębiorstwa najpóźniej

Samochody oglądać
i' dni świątecznych.

Zastrzega się prawo
'ku podania przyczyn
za wady ukryte pojazdów.

RÓŻNE

DZIEWIARSKIE maszyny dwu­
płytowe, produkcyjne, najnowszej
konstrukcji, żakardowe (gwaran­
cja) wykonuje Andrzej Trzeciak,
91-080 Łódź, Górna 4, tel. 52-05-36,
Wieczorem.

w przeddzień przetargu.
można w godz.. 10—<12 oprócz sobót

unieważnienia przetargu bez obowiąz-
oraz nie bierze się odpowiedzialności

PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI ZABYTKÓW W KRAKOWIE

objęte preferencjami wynikającymi s Ustawy
Narodowym Funduszu Rewaloryzacji Zabytków

Krakowa.

przyjmie do pracy

MANEKINY krawieckie, kuśnier­
skie poduszki do prasowania wy­
syła zakład modelarski, 68-200 Ża­
ry, skr. poczt. 82, tel. 37-03.

KOMPUTEROWY System Matry­
monialny „RAZEM”. Tysiące ofert.
Ośrodek Obliczeniowy SC-2—

Gdańsk 50, skrytka 195.

POSZUKUJĘ odbiorców konfekcji
damskiej 1 męskiej. Łódź, tel.
55-56-81.

80-958

INTERESUJĄCE oferty matry­
monialne. Kontakty, olerty zagra­
niczne dla Pań — „LIDO”, Gdy­
nia 10, skrytka 37.

PKP — REJON PRZEWOZÓW KOLEJOWYCH
W KRAKOWIE, UL. MOGILSKA 1

ogłasza nabór
do półtorocznego dochodzącego

OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

w zawodzie:

OPERATOR
RUCHOWO-PRZEWOZOWY kolei

Warunki przyjęcia do hufca:
— wiek 16—18 łat,
— ukończone minimum 6 kia* szkoły podstawowej
— dobry stan zdrowia
— zgoda rodziców:

Uczestnikom hufca zapewnia się:
— ukończenie szkoły podstawowej,
— naukę z przyuczeniem do zawodu,
— opiekę lekarską,
— inne świadczenia przysługujące pracownikom PKP.

Zgłaszając się do hufca należy zabrać ze sobą:
— Wyciąg z aktu urodzenia lub dowód osobisty

ców (do wglądu),
— świadectwo z ostatniej ukończonej klasy

podstawowej,
— 4 fotografie,
— pisemną zgodę rodziców na uczestnictwo w

NIE ZWLEKAJ. & ZGŁOŚ SIĘ ZARAZ. ♦ ZDOBĘ­
DZIESZ ATRAKCYJNY ZAWÓD.

Zgłoszenia przyjmuje PKP Stacja Kraków-Prokocim
Tow. Kraków, ul. Kosiarzy 1 1 Komenda Wojewódzka
OHP Kraków, al. Słowackiego 44, pokój 208.

rodzi-

szkoły

hufcu.

Nadleśnictwo Myślenice w Myślenicach, ul. Szpitalna 13 ogła­
sza, że W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda:
— ciągnik rolniczy marki Ursus typ C-360, rok produkcji

1988, nr silnika 457217, nr podwozia 3035, stopień zużycia
15%, cena wywoławcza 672.250 zł

— ciągnik rolniczy marki Ursus typ
1989, nr silnika 95128, nr podwozia
15%’ cena wywoławcza 1.207 tys.

Ciągniki można oglądać codziennie

C-385, rok produkcji
29217, stopień zużycia

na terenie miasta, pracowników w następujących
zawodach:

murarzy ♦ cieśli ♦ posadzkarzy — fUzlariy
♦ blacharzy — dekarzy, zbrojarzy — betoniarzy ♦
stolarzy ♦ parkieciarzy ♦ ślusarzy — spawaczy ♦
ślusarzy — tokarzy ♦ szklarzy ♦ robotnika gospodar­
czego ó elektromonterów ♦ palaczy do obsługi ko­
tłów wysoko 1 nisko prężnych ♦ instalatorów wod.-

kan. kamieniarzy 0 ładowaczy pomocników pa­
laczy kierowcę z kat. prawa jazdy C+E + operatora
sprężarek spalinowych
oraz

▲
▲ specjalistę ds. socjalnych z możliwością obję-

specjalistę ds. umów 1 zleceń

ZAKŁADY CHEMICZNE .ALWERNIA”

W ALWERNI

przyjmą do pracy
A INŻYNIERA CHEMIKA

A INŻYNIERA MECHANIKA
A MAGISTRA CHEMII — ANALITYKA

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkolenia, co­
dziennie w godzinach 7—15.

PRZYCZEPĘ 3,5-tonową, z pod­
nośnikiem, na małych kolach —

okazyjnie sprzedam. Piotr Sera­
fin, Żerosławice 22, 6 km od Ła­
panowa. g-81138

WOŁGĘ Gaz-24 z silnikiem diesla
Peugeota — sprzedam. Brzesko,
ul. Solskiego 44, tel. 310-96.

PERKUSJĘ „SUngerland” —

sprzedam. Tel. 44-76-22. g-81385

URSUS 330, stan bardzo dobry —

sprzedam. Eugeniusz Agaś, Go­
rzyce 13 kolo Jasła. p-229

DZIAŁKĘ budowlaną Kraków-Ko-
blerzyn sprzedam. Olerty: 77925,
redakcja TeMI, Tarnów, Krakow­
ska 1. te-77925

2 DZIAŁKI 20-arowe, ogrodnlezo-
-warzywnicze, nie zagospodarowa­
ne, ładnie położone, 1 km od rze­
ki Raby, przy trasie E-22 — sprze­
dam. Wiadomość: Bochnia, ul.
Włndaklewlcza 34/ł. g-81452

DREWNIANY domek wiejski z

wygodami, 2 ha pola 1 1 ha lasu
w Żywiecklem — sprzedam. Ko­
nieczne uprawnienia rolnicze.
Katowice, 58-33-93.

MOSKWICZA 408 — pilnie sprze­
dam. Dębica, os. Matejki 21/4.

TARNÓW — Strustae! Parcelę
313 ml, do adaptacji — sprzedam.
Wiadomości: Chmielowski, Opole,
Cementowa Zji, tal. 358-13.

SPORTOWY Trlumph kabriolet,
rok 1979 — zamienię na diesla,
sprzedam. Kraków, Bronowicka
117. g-81533

ZGUBY

OPEL Kadet, po wypadku, 1978 —

sprzedani. Szczucin, tel. 63-63.

MAGIEL elektryczny — sprzedam.
Tarnów, tel. 65-18. T-75896

100.006 ZŁ nagrody za informację
o skradzionym w Zakopanem 11
sierpnia sprzęcie dyękotakowym
i vldeo. Zakopana, tel. 29-04.

i

BŁAM karakułowy, czarny —

sprzedam. Wiadomość: Brzesko-
-Okoclra (Slotwlna), ul. Koperni­
ka 17. T-75897

OLSZEWSKI Ryszard zam. Nowy
Sącz, Królowej Jadwigi 21/64 zgu­
bił prawo jazdy ket. BC nr 1087
wydane przez Urząd Gminy w

Rabie Wyżnej. S-772H

BŁAM karakułowy — sprzedam.
Nowy Sącz, tel. grzecznościowy
204-25, po godz. 16. S-77322

WIELKIEWICZ Barbara, sam. No­
wy Targ, Ogrodowa, tgublła bi­
let wolnej jazdy nr 077784, wyda­
ny przez PKS Nowy Targ, g-SlOll

DOGA niemieckiego, rocznego, z

rodowodem — sprzedam. Nowy
Sącz, tel. 219-99. S-77317

USŁUGI

FIATA 131p, po wypadku — sprze­
dam. Porąbka Uszewska 81, k/
Dębna, woj. tarnowskie, te-77899

SKÓRY o-wcze, wyprawione, bia­
łe na kożuch — sprzedam. Bogu-
mllowlce 20, k/Tarnowa. te-77905

OWCZARKI niemieckie, czarne,
podpalane, 6-tvgodnlowe — sprze­
dam. Golec Henryk, Ilkowlce 207,
33-131 Łęk Tarnowski, woj. tar­
nowskie. te-77928

BONIFIKATA — żaluzje przeciw­
słoneczne, Jezierski tel. 32-56-43
(8—10). (-M886

„DOMU8”: mechaniczne l elek­
troniczne zabezpieczanie miesz­
kań, willi, obiektów. Duży wy­
bór zamków, taplcerkl drzwiowe,
żaluzje międzyokienne. Telefon
68-93-15. g-84399

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, taplcerkl — WAP — Dyna.
Tel. 44-80-58. (-84995

OŚRODEK BADAWCZO-ROZWOJOWY
PRZEMYSŁU BUDOWY

URZĄDZEŃ CHEMICZNYCH „CEBRA”
w Krakowie

zatrudni
Inżynierów mechaników — konstruktorów

♦ maszynistki p/h maszyn
♦ palaczy kotłów La Monte’*

♦ monterów-hydranlików
♦ ślusarzy maszynowych
♦ spawaczy elektryczno-gazowych
♦ stolarza

♦ murarza

+ pracowników niewykwalifikowanych
Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr 1 Szko­

lenia Zawodowego, ul. Dzierżyńskiego 114/116. pok. 24,
parter, tel. 37-58-62.

s

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ENERGETYKI CIEPLNEJ W TARNOWIE

ZATRUDNI ZARAZ:
♦ spawaczy gazowych j elektrycznych
< monterów urządzeń grzewczych
+ ślusarzy

oraz na sezon inewep 1985,“M
♦ palaczy kotłów

+ palaczy centralnego ogrzewania
< pomocników palaczy (ładowaczy)
Praca na terenie m. Tarnowa, Dębicy, Brzeska, Bo­

chni oraz Dąbrowy Tarnowskiej.
Warunki pracy 1 płacy wg Zakładowego Systemu

Wynagrodzenia pracowników WPEC w Tarnowie.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela Dział
Służb Pracowniczych. Tarnów, ul. Pułaskiego 9, tel.
811-58.

_ ___ __________ __ __

w godzinach 8—14 w

miejscu garażowania, tj. Myślenice, ul. Szpitalna 13, siedziba
Nadleśnictwa Myślenice.

Przetarg odbędzie się dnia 12 listopada 1985 r. o godz. 10
w budynku Nadleśnictwa Myślenice, ul. Szpitalna 13.

W przetargu mogą brać udział osoby zamieszkujące stale
na terenie województwa miejskiego krakowskiego i nowosą­
deckiego, które najpóźniej w przeddzień przetargu wpłacą
w kasie Nadleśnictwa Myślenice wadium w wysokości 19%
ceny wywoławczej przedmiotu sprzedaży oraz okażą zaświad­
czenie o celowości zakupu sprzętu.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Opatkowicach, 32-100
Proszowice, sprzeda W DRODZE I. PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO następujące samochody:
1. Zuk A-011, nr rej. KRC 161 Ć, nr fabryczny 45019, rok

budowy 1981, zużycia 70%, cena wywoławcza 181.200,— zł

2. U AZ 469, nr rej. KRC 16-9 Ć, nr fabryczny 10104120, rok bu­
dowy 1981, zużycie 70%, cena wywoławcza 318.600.— zł

3. konarkę KM-251, stopień zużycia 75%, cena wywoławcza
201.600— zł

I przetarg odbędzie się w dniu 5 listopada 1985 r. o godiz. 10
w biurze POM Opatkowice. W przypadku nie dojścia do skut­
ku I przetargu, II przetarg odbędzie się w tym samym dniu,
o godz. 12 w biurze POM Opatkowice.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w przeddzień przetargu do kasy POM.

Samochody oraz koparkę można oglądać w dni robocze w

POM Opatkowice w godzinach od 7 do 9.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Tatrzańskie Przedsiębiorstwo Turystyczne „Tatry” w Zako­
panem, ul. Jagiellońska 7, ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU zleci prowadzenie w systemie ajencyjnym kempin­
gów i parkingów na terenie miasta Zakopanego.

Przetarg dotyczący kempingów odbędzie się w dniu 5 listo­
pada 1985 r. o godz. 10. natomiast przetarg dotyczący parkin­
gów w dniu 7 listopada 1985 r. o godz. 10.

O warunkach ajencji informuje Dział Ekonomiczny przed­
siębiorstwa ul. Jagiellońska 7. tel. 32-61 wewn. 221.

Oferty należy składać w sekretariacie przedsiębiorstwa do
dnia 4 listopada 1985 r. Wadium w wysokości 10% ceny wy­
woławczej należy wpłacić w kasie przedsiębiorstwa do 4 paź­
dziernika 1985 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, lub unie­
ważnienia przetargu beż podania przyczyny.

Wojewódzki Zakład Uśług Wodnych w Tarnowie z siedzibą
Dąbrowie Tarnowskiej, ul. Jagiellońska 54, ogłasza, że W DRi
DŻE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samocho­
dy marki:
1
_ Syrena R-20. rok produkcji 1980, stopień, zużycia 75 proc.,

cena wywoławcza 86.250 żł
i
_ Syrena R-20, rok produkcji 1980, stopień sużyóa 35 proc.,

“*■ zł
1977, stopień zużycia 80 proc.,
źł
1979, stopień zużycia 75 proc.,

... zł
5
_

star w”— 28, rok produkcji 1976, stopień zużycia 75 proc.,
cena wywoławcza 337.500 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 5 listopada 1985 r. o godiz. 10
w bazie WZUW — Dąbrowa Tarnowska., ul. Jagiellońska 54.

Samochody można oglądać w dni robocze, w godz. 9—14.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić na ner konta — NBP o/Tarnów 85007-2538 luib w kasie
Zakładu do dnia 4 listopada 1985 r.

W przypadku nie dojścia'do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samyin dniu, o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
:podania przyczyny.

cena wywoławcza 224.250
S — Zulk A06, rok produkcji

cena wywoławcza 123.200
4 — GAZ 53 A, rok produkcji

cena wywoławcza 195.500

O-

Dom Wypoczynkowy „Rzemieślnik" Centralnego Związku Rze­
miosła w Szczawnicy, ogłasza, że W DRODZE PRZETARG
NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— samochód maiki Nysa towos, nr tólnika 542115, rok prod.

1©78, st. nażycia 79 proc., cena wywoławcza wynosi 187.000

złotych
Praetarg odbędzie się w dniu T XI 1985 r„ o godx 10 w UW

„Rizemieślnik” przy uli. Manifestu Lipcowego nr 8.

Pojar.d można oglądać w dni robocze, na zapleczu DW.

W praypadku nie dojścia do skutku I przetargu., Ii przetarg
odibędlate się w tym samym miejscu i dniu, o godz. 12.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej do kasy Domu Wypoczyn­
kowego, najpóźniej do dnia poprzedzającego przetarg.

Okręgowe Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięsnego Zakład

Transportu Kraków, al. Pokoju 78, ogłasza, że sprzeda W
DRODZE II PRZETARGU:
— autobus marki Jelcz RTO 272, rok prod. 1974, nr rej. KRB-

545C, st. zużycia 75 proc., cena wywoławcza 360.000 zł

Pojazd można oglądać na terenie Zakładu Transportu w

Krakowie, al. Pokoju 78, na cztery dni przed przetargiem.
Pnwtarg odbędzie się w dniu 5 listopada o godz. M> w

świetlicy Zakładu Transportu, al. Pokoju 78.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić wyłącznie w kasie Zakładu Transportu, najpóźniej w

przeddzień przetargu.
Zakład ni* odpowiada za wady ukryta pojazdu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku

podania przyczyny.

I

cia stanowiska kier, sekcji
specjalistę d/s rozliczeń 1 fakturowania,
kierownika budowy,
mistrza budowy,
specjalistę d/s organizacji, i normowania,
architektów — st. projektantów

Przedsiębiorstwo oferuje atrakcyjne warunki socjal­
ne, bezpłatne zakwaterowanie w hotelu pracowniczym,
oraz wynagrodzenie w oparciu o WDrowadzony zakła­
dowy system wynagradzania

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, Płac, Szko­
lenia i Eksportu. Kraków, ul. Sergiusza Bagockiego
1 a (Biały Prądnik), tel 33-18-63 Dojazd autobusem

linii 154 z Dworca Głównego lub Nowego Kleparz*.

▲
A
A
A
A

Zakłady Przetwórstwa Tworzyw Sztucznych
Spółdzielnia Pracy w Kłaju

ZATRUDNI natychmiast
na korzystnych warunkach w nowo wybudowanych

zakładach:
PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWAYNCH

na stanowiskach:
4 SORTOWACZY, WYTŁACZARKOWYCH, do prac

na zgrzewarkach i na młynach do przemiału folii.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział
Służb Pracowniczych ZPTS, Spółdzielnia Pracy, Kłaj
400, teł. 21-50-28.

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI
PAŃSTWOWEGO ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ

w Nowym Sączu
— zawiadamia, że w okresie od 15.10. do 20.12.1985

przyjmować będzie kandydatów

na sezonowych likwidatorów szkód

w uprawach rolnych
Kandydaci powinni odpowiadać następującym wa­

runkom:

— posiadać ukończone wykształcenie średnie, naj­
lepiej rolnicze, z tym, że na kursy w ośrodkach
szkoleniowych mogą być kierowani kandydaci bez

wykształcenia średniego (np. absolwenci! SPR
ZSR) jeżeli wykażą się odpowiednimi wiadomo­
ściami przy przyjęciu na kurs

— winni być pełnoletni i posiadać kondycję fizycz­
ną niezbędną do pracy terenowej oraz posiadać
nienaganną przeszłość i dawać rękojmię uczci­
wości i solidności

Przyjęci kandydaci skierowani zostaną w pierw­
szych miesiącach (luty—maj 1986) na kursy szkolenio­
we w wymiarze 120 grodizin, organizowane na tere­
nie województwa nowosądeckiego.

Koszty przejazdów w obie strony oraz pełne koszty
utrzymania na kursach (wyżywienie, noclegii) pokrywa
w całości Państwowy Zakład Ubezpieczeń.

Szczegółowych informacji dotyczących warunków
oraz wynagrodzenia za pracę udziela Oddział Woje­
wódzki PZU Nowy Sącz. ul. Aleje Wolności 16, po­
kój 205, U p., tel. 236-12 oraz Inspektoraty terenowe
PZU Nowy Sącz, ul. Aleje Wolności 16, pokój nr 2, tel.

206-33, Gorlice, ul. Korczaka 3, tel. 208-27 lub 202-42,
Limanowa, ul. Parkowa 1, tel. 72-171 lub 72-027 oraz

Nowy Targ, ul. Kościelna 7, tel. 28-00.

r.

Przedsiębiorstwo Przemysłu Betonów

„PREFABET” Kraków, ul. Centralna 53

ZATRUDNI natychmiast
— głównego księgowego
— kierownika Działu Finansowego
— zawiadowcę Międzyzakładowej Stacji Kolejowej

oraz

— betoniarzy I zbrojarzy
i pracowników do przyuczenia w tych zawodach.

Przedsiębiorstwo zatrudni również absolwentów
szkół wymienionych zawodów oraz innych o zbliżo­
nych specjalnościach.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— wynagrodzenie wg zasad określonych zakładowym

regulaminem
— świadczenia socjalne i bytowe tj. kolonie, wczasy,

posiłki regeneracyjne i wyżywienie całodzienne w

stołówce
— specjalne uprawnienia wynikające z Karty Praco­

wnika Budownictwa, w tym możliwość zakupu
materiałów budowlanych.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje i informacji u-

dzlela Dział Kadr i Szkolenia, tel. 44-37-22, wew. 333.

Dojazd tramwajami linii 1 i 22 lub autobusami linii
148 i 125.
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KOKOWSKI

A Przy ul. Długiej 88, w

pięciopiętrowym budynku do

tej pory nie działa ogrzewa­
nie. Dlaczego? Otóż pod «ta-

zymł kotłami nie można już
rozpalić. Nowych, jak do tej
pory nie ma. Administracja
umyła ręce i spokojnie czeka
na mrozy. Może wtedy część
nachalnych mieszkańców tej­
że posesji monitujących od
kilku dni o rozpalenie pod ko­
tłem, zmarznie tak, że nie bę­
dzie miała już siły zawracać

głowy nadrzędnym jednostkom.
A Kiedy będziemy mogli

postawić wiatę na przystanku
PKS w Mierzeniu gm. Racie­
chowice? — pytają mieszkań­
cy. Dzieci
szkoły
władze
trują
nych.

dojeżdżające do
mokną na deszczu a

gminne od 2 lat rozpa-
prośbą zainteresowa-

A Dworek Białoprądnickl
(Papiernicza 2): Koncert Kwar­
tetu Filharmonii z Bratysła­
wy—18.

A Nowohuckie Centrum Kul­
tury (pl. Centralny): Koncert
dziecięcego zesp. wok.-instru-
ment. „Kleks” — 17.

A DK Zakładów
(Zakopiańska 62):
mgr S. Urbańczyk
skwa — tradycja i
sność” — 12.

Sodowych
Prelekcja
nt. „Mo-
współcze-

(29 Listo-A Klub ,,Arka*
pada 50: „Jutro wesele”
program kabaretu „Klika”
20.30.

A DOK (Limanowskiego 24):
„Żołnierska dola” — wystawa
malarstwa Józefa Pawluśkie-
wicza — 17 otwarcie.

A KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): Ogólno­
polska Wystawa Książki Te­
chnicznej (14—18).

Z posiedzenia Komisji Ochrony Zabytków i Rewaloryzacji RN

Czy w najbliższym 10-leciu uda się zatrzymać proces niszczenia

zabytkowych zespołów i obiektów Krakowa?

teatry
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):

W. Gombrowicz: Trans-Atlantyk
19.1S (dozwolone od 16 lat). MI­
NIATURA (pl. Ducha 2): 3.1. Wit­
kiewicz: Oni — 19.30. STARY (Ja­
giellońska 1): T. Bradeckl: Wzo­
rzec dowodów metafizycznych —

19.15. SCENA MAŁA (Sławkowska
14). F. Dostojewski: Biedni ludzie
— 19.30. KAMERALNY (Boh. Sta­
lingradu 21): H. Pinter: Urodziny
Stanleya — 19.15. BAGATELA
(Karmelicka 6): A. Fredro: Damy
i huiary — 19.15. LUDOWY (os.
Teatralne 34): M. Bułhakow Ucie­
czka — 11. OPERETKA (Lubicz
46): Serduszko z lodu — 11. GRO­
TESKA (Skarbowa 2): S. Michał­
ków: Trzy świnki — 10 i 12.15.

Podczas wczorajszego posie­
dzenia Komisji Ochrony Za­
bytków i Rewaloryzacji RN
— obradującej pod kierowni­
ctwem Kazimierza Slizowskie-
go oraz z udziałem przewod­
niczącego KR PRON Ryszarda
Zielińskiego — dokonano o-

ceny realizacji podjętej przez
Radę Narodową przed 3 laty,
uchwały w sprawie węzło­
wych problemów odnowy
Krakowa i ochrony dóbr kul­
tury oraz oceny projektu pro­
gramu ochrony i rewaloryza­
cji zespołów i obiektów za­
bytkowych Krakowa, jak też

województwa miejskiego kra­
kowskiego na lata 1986—1995.

Podstawą do dyskusji były
przedstawione przez profeso­
rów: Władysława Borusiewi-
cza i Wiktora Zina wyniki a-

nalizy, przeprowadzonej w

specjalnie powołanych pod

sja Ochrony Zabytków Kra­
kowa i Rewaloryzacji działa­
jąca przy KR PRON,

Podkreślone zostało, iż na

szczególne uznanie w realiza­
cji uchwały zasługuje zapo­
czątkowanie dużych prac nad
planem zagospodarowania
przestrzennego miejskiego u-

kładu krakowskiego z tym, iż
dokonano już opracowania i
zatwierdzono plan zagospoda­
rowania Starego Miasta, zna­
cznie zaawansowano

plany dla Kazimierza
durniem. Podjęto też
nia dla opracowania
mu ochrony środowiska, jako
integralnej części złożonego
procesu ochrony i rewaloryza­
cji zabytków Krakowa. Zwięk­
szył się udział krakowskich
naukowców w badaniach i
świadczeniach dla rewalory­
zacji. Program odnowy opar-

ich kierunkiem — zespołach, ty został na logicznych i real-
Dopełnieniem tych Wystąpień
było zaprezentowanie przez
członka Prezydium PRON, ar­
chitekta Adama Koczura —

stanowiska, jakie wobec oma­
wianej tematyki, zajęła Korni-

podobne
ze Stra-

działa-
progra-

nych podstawach: preferuje
się roboty wykończeniowe o-

biektów, rozszerza się profi­
laktyczne zabezpieczenie bu­
dowli przed dalszym zniszcze­
niem, prowadzone są napra- woju Kultury

wy bieżące i konserwatorskie.
Z wyprzedzeniem zaś prowa­
dza się, co należy także pod­
kreślić, prace studialne, ba­
dawcze i projektowe.

Nadal wzbudzają jednak
duże obawy sprawy finanso­
we. Występują zastrzeżenia,
eo do jakości robót, przede
wszystkim wskutek braku
skutecznych metod likwidacji
zawilgocenia budynków. Jeśli
nie ma większych trudności z

zaopatrzeniem w podstawowe
materiały budowlane, to brak
dla rewaloryzacji niezbędnej,
wysokiej jakości cegły, dachó­
wek, materiałów dla wykony­
wania trwałych elewacji, wie­
lu innych materiałów wykoń­
czeniowych, miedzianej bla­
chy. Są duże niedostatki po­
tencjału wykonawczego.

Dyrektor Zarządu
ryzacji Zespołów
wych Krakowa mgr
Hydzik przypomniał,
się starania, aby na rok przy­
szły uzyskać nakłady w wy­
sokości 1.600 min zł, w tym z

Narodowego Funduszu Roz-
600 min zł, z

Rewalo-
Zabytko-
Wojciech
iż czyni

centralnych 400 min.
600 min zł z budżetu
od użytkowników o-

środków społecznych.
niezwy-

dotacji
zł oraz

miasta,
raz ze

Skupiono się nad
kłej wagi problemem: czy w

najbliższym 10-leciu środki fi­
nansowe, możliwości wyko­
nawcze oraz materiałowe po­
zwolą na zatrzymanie dalszej
destrukcji zabytkowych zespo­
łów i obiektów Krakowa?

Omawiano sprawę wymaga­
jącego gruntownego remontu

gmachu Teatru im. J. Słowac­
kiego, poruszano również

sprawy najcenniejszego zabyt­
ku polskiej kultury narodo­
wej — Wawelu.

Materiały z posiedzenia, o-

ceriy, wnioski przedstawione
zostaną na najbliższym posie­
dzeniu Prezydium RN
Krakowa. Poprzedzi ono

mającą się odbyć w przy­
szłym miesiącu — sesję RN,
która poświęcona będzie pro­
blemom ochrony i odnowy
zabytków Krakowa.

(bp)

m.

O

w ramach współpracy Krakowa z Braty-

Inauguracja roku kulturalnego
w klubach rolnika

«

W wypełnionej do ostatnie­
go miejsca sali widowiskowej
Gminnego Ośrodka Kultury w

Gdowie odbyła się ostatnio u-

roczysta inauguracja roku

Jubileusz Szkoły

Podstawowej nr 107
Wczoraj odbyła się miła u-

roczystość. Uczniowie oraz dy­
rekcja Szkoły Podstawowej
nr 107 im. Tadeusza

łebskiego obchodzili

20-leeja działalności
cówki oświatowej.
Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski odznaczono Janinę
Kałwę. Zasłużonych pedago­
gów uhonorowano również

Złotymi Krzyżami Zasługi i
Medalami 40-lecia Polski Lu­
dowej. (bb)

Boya-Że-
jubileusz

te i pla-
Krzyżem

Tradycyjnie już
sławą wczoraj otwarto wystawę w Domu Filatelisty w

Krakowie przy ul. Floriańskiej, na której eksponowane są
cenne zbiory bratysławskich kolekcjonerów. Poświęcona jest
ona głównie stolicy Słowacji.

W uroczystości otwarcia uczestniczyli m. in.: inż. Franti-
sek Martinka i prezes Zarządu Okręgu PZF — mgr Jan Ry-
blewski. Na zdjęciu prezesi Związku Filatelistów Krakowa
i Bratysławy wręczają uczestniczącej w imprezie młodzieży
szkolnej pamiątkowe kartki pocztowe. (ml)

Fot. Otto Link

drych witając przybyłych
przedstawicieli — działaczy
kultury z całego województwa,
a wśród nich posłankę na

Sejm PRL Bolesławę Hrabię,
kulturaino-oświatowego w kra- przewodniczącego Komisji Kul-
kowskiei spółdzielczości ,,Sa­
mopomoc Chłopska”, Nieprzy­
padkowo na miejsce tej uro­
czystości wybrano Gdów. Mie­
szkańcy gminy przejawiają
wiele inicjatywy w pielęgno­
waniu folkloru i tradycji.
Miejscowa Gminna Spółdziel­
nia „SCh” przy czynnej po­
mocy Gminnego Ośrodka Kul­
tury patronuje działalności 7
klubów rolnika, z których je­
den kluib rolnika w Ciekawie
zdobył w roku bieżącym pu­
char prezesa WZGS w XIII

Turnieju Klubów Rolnika. Mó­
wił o tym w swoim wystąpie­
niu prezes GS Stanisław Men-

tury KK ZSL dr. Jana Malca
oraz przedstawicieli miejsco­
wych władz z I sekretarzem
KG PZPR Małgorzatą Bednar­
ską.

Dorobek kulturalno-oświa­
towy krakowskiej spółdziel­
czości spod znaku „Samopomoc
Chłopska” oraz zamierzenia
na nowy rok kulturalny
1985/86 przedstawi! w swo­
im wystąpieniu prezes Zarzą­
du WZGS Jan Czesak.

Działacze kultury otrzyma­
li odznaczenia i nagrody, a w

części artystycznej wystąpiły
miejscowe zespoły.

22 października o godz. 18.00 i 20.15 dany będzie
film słowacki „Koszenie jastrzębiej łąki” Uhera w .Pa­
łacu pod Baranami” przy Rynku Gł. 27.

Godz. 18.00 — występ Słowackiego Zespołu Pieśni i
Tańca SLUK w sali Zespołu Pieśni i Tańca AGH „Kra­
kus”. V

Godz. 18.00 Dom Kultury w Myślenicach występ
stry dętej Hudeczka z Bratysławy.

Godz. 18.00 — Dworek Białoprądnickl występ
tetu filharmonicznego z Bratysławy. ».

Godz. 18.00 występ solistów z Bratysławy w

Muzycznej w Nowej Hucie.

orkie-

kwar-

Szkole

12 „pachołków44 —

na straży Wieszcza
Wokół pomnika Adama

Mickiewicza na Rynku Głów­
nym stają już słupy tzw. pa­
chołki, które połączone łań­
cuchami zapewnią Wieszczo­
wi trochę spokoju od natręt­
nych turystów. 12 pachołków,
bo ta ilość wystarczy aby
podtrzymać ciężkie łańcuchy,
wzorowanych jest na tych,

które już tutaj stały. Aktual­
nie wykonuje się wokół
kołu mozaikę granitową. Za­
interesowanie
pomniku jest duże. Przez ca­
ły bowiem dzień przy ogro­
dzeniu stoją tłumy gapiów.
Zdania są podzielone. Część z

obserwatorów żałuje, że Mic­
kiewicza znów odgrodzi się
od społeczeństwa metalowymi
łańcuchami. Większość jed­
nak jest rada, że pomnikowi
nada się stary wygląd.

co-

pracami przy

KIJÓW (Krasińskiego 34): Pe­
chowiec (fr. 12 lat) — 16.30,
18.45; W pogoni za szmaragdem
(USA 15 lat) — 21. KULTURA
(Rynek Gł 37): Blues Brothers

(USA 15 lat) — 9.30, 11.45; Inne

spojrzenie (węg. 18 lat) —, 14,
16; Perln baba (CSRS: pokaz spe­
cjalny — spotk. z delegacją fil­
mowców słowackich) — 18; DKF:
Perln baba — 20. KSF MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Ogólnopolski
Konkurs Autorskiego Filmu Ani­
mowanego. MŁODA GWARDIA —

STUDYJNE (Lubicz 6): Poszukiwa­
cze zaginionej arki (USA 12
lat) — 15.30; Dreszcze (poi. 18
lat) — 17.45; Nadzór (poi.
18 lat) — 20. PASAŻ BIELAKA:

Bajki — 12; Imperium kontrata­
kuje (USA 12 lat) — 10, 13, 15, 17,19.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatralne
10):' Pechowiec (fr. 12 lat) 16,
18, 20. ŚWIT MAŁA SALA: Na
niebie 1 na ziemi (poi b.o.) —

15.15; Pospieszny nr 34 (radź. 13
lat) — 17; Zbyt późne popołudnie
Fauna (CSRS 15 lat) — 19. ŚWIA­
TOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Sprawa się rypła
(poi. 15 lat) — 16, 18; 1941 (USA
15 lat) — 20. SFINKS (Majakow-
skiego 2): Constans (poi. 15

lat) — 18, 20. TĘCZA (Pra­
ska 52): (9 1 11 — seanse

dla szkół). UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Och Karol (poi. 15

lat) — 16, 18; Ballada o Narayamie
(jap. 18 lat) — 20. UGOREK (os.
Ugorek): Baśń o jasnym sokole

(radź, b.o.) —15.30; Błękitny Grom
(USA 15 lat) — 17. 19.15. WISŁA
(Gazowa 27): Dzień kolibra (poi.
12 lat) — 15.30, 18. WANDA (Wa­
ryńskiego 5): Żandarm na eme­
ryturze (fr. 12 lat) — 10; Gry
wojenne (USA 12 lat) .

—

12.15, 15.45; Przemytnicy (poi.
18 lat) — 18, 20. WARSZAWA

(Stradom 15): Komandosi z Nawa-

rony (ang. 16 lat) — 15.15, 17.30;
Czas Apokalipsy (USA 18 lat) —

19.45. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Czy leci z nami pilot (USA
12 lat) — 10; Spokojnie, to

tylko awaria (USA 15 lat) —

12, 15.45; Pod wulkanem (USA
18 lat) — 17.45; Być albo nie być
(USA 15 lat) — 20. WRZOS (Za­
mojskiego 50): Powrót Jedi (USA
12 lat) — 15.15; Seksmisja (poi. 15

lat) —17.45; Kim jest ten człowiek?
(poi. 15 lat) — 20. ZWIĄZKOWIEC
— STUDYJNE (Grzegórzecka 71):
DKF — 16, 18, 20.

KRZESZOWICE — Nowości:
Smażalnia story (poi. 15 lat); Old
Surehand (jug. b.o.). MYŚLENICE
— Wisła: E-T (USA b.o.); Rok

niebezpiecznego życia (austral. 15
lat). NIEPOŁOMICE — Bajka:
Cza-cza (węg. 18 lat). PROSZOWI­
CE — Syrenka: Szalony Henry
(NRD 18 lat). SŁOMNIKI — Czar:
Przeklęte oko proroka (poJ.-bulg.
12 lat). SKAWINA — Piast:
1941 (USA 15 lat). WIELICZKA —

Górnik: Smażalnia story (poi. 15

lat).

Prywatni wytwórcy żywności
na cenzurowanym

Jak możemy być zdrowi,
skoro producenci żywności
nie grzeszą czystością? Do ta­
kiego wniosku skłaniają wy­
niki kontroli przeprowadzo­
nych w ciągu ostatnich 9 mie­
sięcy przez Wojewódzką Sta­
cję Sanitarno-Epidemiologicz­
ną w Krakowie w prywat­
nych zakładach wytwarzają­
cych żywność. Niestety, aż 27
obiektów trzeba było zam­

knąć. Na czarnej liście zna­
lazły się dwa zakłady małej
gastronomii, 3 zakłady żywie­
nia zbiorowego, ■jeden punkt
sprzedaży
cukiernie,
wód gazowanych, jedna prze­
twórnia owocowo-warzywna,
dwie wytwórnie lodów, sześć
piekarni i osiem ciastkarni.
Nigdy więc nie wiadomo co

się je. Przykładowo w kilku

detalicznej, dwie
dwie wytwórnie

piekarniach spotkano biega­
jące po podłodze gryzonie, w

mące buszowały szkodniki
zbożowe, obecne były rów­
nież karaczany. Piekarze nie
stosowali sit do przesiewania
mąki.

Inspektorzy wypisali prze­
szło pół tysiąca mandatów na

sumę prawie pół miliona zło­
tych. Najczęstszymi przewi­
nieniami były: zły stan »ani-
tarno-porządkowy, nieprawi­
dłowe mycie urządzeń pro­
dukcyjnych, butelek, brak
wyparzania lub niewłaściwe
wyparzanie naczyń, niedosta­
teczna higiena pracowników,

(bb)

Znakomicie zorganizowali działacze OSP z Kokotowa II
Wojewódzkie Zawody Sportowo-Pożarnicze. Na zdjęciu:
fragment jednej z konkurencji. Fot. Maciej Dyląg

Z telefonów korzystamy
wszyscy. Nie wszyscy jednak
użytkownicy wiedzą, że prze­
prowadzić rozmowę telefoni­
czną możemy dzięki Krakow­
skiemu Przedsiębiorstwu Ro­
bót Telekomunikacyjnych,
-które to jest wykonawcą wszy­
stkich robót związanych z sie­
cią telefoniczną. W okresie
35-Ietniej działalności przed­
siębiorstwo to wykonało sze­
reg znaczących robót dla na­
szego miasta i województwa.
Pod swoją pieczą właśnie to
krakowskie przedsiębiorstwo
ma również osiem woje­
wództw Polski południowej.
Do najważniejszych prac wy­
konywanych przez pracowni­
ków KPRT należą m. in.:
montaż central, budowa sieci
kablowej, łączność wewnątrz

35-Iecie Krakowskiego Przedsiębiorstwa Robót Telekomunikacyjnych
stkim pracownikom za trud,
życząc dalszych sukcesów w

Wysokie odznaczenia dla pracowników sgHS
nikom przyznano odznaczenia

zakładów, montaż telewizji w szpitalach, szkołach. Praco- cie. To zaledwie mały wyci- państwowe, resortowe i regio-
przemysłowej, sygnalizacji wnicy tegoż wykonują rów- nek prac jakie wykonują pra- nalne. Wiceprezydent m. Kra-
przeciwpożarowej. Wynika z nież roboty telekomunikacyj- cowńicy KPRT. kowa — Marian Kulig wrę-
tego, że zakres robót wykony- ne poza granicami kraju. Są Wczoraj na uroczystym czył Krzyże Kawalerskie Or-
wanych przez KPRT jest o- wszędzie chwaleni a ich pra- spotkaniu załogi z przedsta- deru Odrodzenia Polski. O-
gromny i znaczący. Przy- ca uznawana jest przez od- wicielami władz partyjnych i trzymali je: Jan Cepak, Ma-
pomnijmy, że w samym Kra- biorców. To właśnie pracow- adminisitracyjnych naszego rian Piekarski. Jan Szerszeń,
kowie w ostatnich latach in- nicy tej instytucji wybudowali miasta, które odbyło się wra- Bronisław Wełna, Stanisław
staluje się 8,9 tysięcy apara- tak długo oczekiwaną w Kra- mach Dnia Łącznościowca i Wolański, Józef Wiśniowski,
tów telefonicznych rocznie, kowie Centralę Automatyczną 35-lecia powstania zakładu, Przyznano 23 Złote, Srebrne i
Takie możliwości stworzyła Międzymiastową. Obecnie koń- mówiono o osiągnięciach zało- Brązowe -Krzyże Zasługi, 33
załoga przedsiębiorstwa. Po- czy się II etap jej rozbudowy, gi, o jej codziennej ciężkiej Medale 40-lecia Polski Ludo-

nadto, co warto zaznaczyć, Przystępuje się również do pracy, o problemach z jakimi wej oraz odznaczenia „Zasłu-
przedśiębiorstwo wykonuje rozbudowy CA Bieńczyce a- przedsiębiorstwo się spotyka, żony pracownik łączności”,
szereg zadań specjalnych np. potem centrali w Nowej Hu- Dyrektor KPRT — Kazimierz (ml)

PROGRAM I

8.10 Fiz„ kl. 8
9.00 Plastyka, kl. 3 ,

9.30—12.00 Domator:
9.35 Domowe przedszkole

10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Oshin’’, ode. 7 — serial prod.
japońskiej

11.10 Bądź piękna
11.20 „Europejskie parki

narodowe”: Jugosławia, cz. 1
— film dokum. prod. RFN

11.45 Dlaczego lubimy małe
zwierzęta — film przyrodn.
prod. węg.

12.00 Wiedza o spoi.: Głoso­
wanie

12.20 J. poi., kl. 4: Mazurek

Dąbrowskiego
13.30 TTR — J. poi., sem. 3
14.00 TTR — mat., sem. 3

14.50 Plastyka, kl. 3: Spot­
kanie drugie — walor

16.25 Program dnia: DT —

Wiadomości

16.30 Dla młodych widzów:
„Tylko dla orląt”

16.55 Dla dzieci:' ..Między
nami i książkami”

17.20 DT — Wiadomości

tV-PROGRAM

17.30 Gazeta Rolnicza
18.00 Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy
18.15 „Obrazki z wystawy”

— rei. z wystawy Polagra w

Poznaniu
18.30 „Kto wybiera samot­

ność” — rep.
19.00 Dobranoe: „Urwis la­

ta”
19.10 Klinika Zdrowego

Człowieka
19.30 Dziennik Tełewiayjny

20.00 Publicystyka
20.15 „Oshin”, ode. T — ja­

poński serial film.
21.15 DT — Komentarze
21.40 Studio Sport
22.25 „Muzyczny portret”:

Witold Rowicki
22.55 DT — Wiadomości

23.00 Język angielski, lek­
cja 1.

PROGRAM II

16.55 Program dnia
17.00 Te nieznośne dziecia­

ki w życiu i w filmie

17.30 „Aut” — mag. repor­
terów sportowych

18.00 „Śpiewnik domowy”:
Chochlik

18.20 Przeboje „Dwójki”
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Życie i styl
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Gorąca linia — Ex-

press reporterów
20.30 Gwiazdy wielkiego

sportu
21.00 Dopisać losy
21.30 „X” zaprasza: „Ul” —

hiszp. film obyczajowy, reż.
Mario Camus.

23.05 Wieczorne wiadomości

CZARTORYSKICH (Jana 19): Wy­
stawa pamiątek po Fr. Chopinie
(10—15.30). NOWY GMACH (al. 3

Maja 1): Galeria pols. sztuki XX
w. (niecą.).. MUZEUM MŁODEJ
POLSKI „RYDLOWKA” (Tetmaje­
ra 23): „Folklor wsi podkrakow­
skiej” (niecz.). MUZ. LOTNICTWA
i ASTRONAUTYKI (al Planu »•

letniego 17): (10—14). PAŁAC SZTU­
KI (plac Szczepański 4): (10—18).
KLUB MPiK (Maiy Rynek 4). CZY­
TELNIA: (10—20). GALERIA: Wyst.
grafiki K. Hierowsklej (11—18).
KLUB MPIK (Pl. Centralny) CZY­
TELNIA: (10—20). GALERIA: (10-
20) OŚRODEK TEATRU CRICOT»
(Kanonicza 5): Wystawa „Witkacy
I Teatr Crlcot t" (11—15) GALE­
RIA ZPAF (Anny 3): (10—18). GA­
LERIA KTF (Boh. Stalingradu 13):
(9—19). WIELICZKA: ZAMEK
ZUPNY (9—13) MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH: (8—15). KOPAL­
NIA SOLI: (8—15).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wyst. „Kra­
ków w malarstwie” (ze zbiorów
Muz. Historycznego w Krakowie)
(10—15). MDK (Świerczew­
skiego 14): „Ginące strzechy"
(Pokonkursowa wystawa foto­
graf.): (8—21). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la): Wystawy: „Kompozycje
kwiatowe Rozalii Kutrzebowej”;
„Z zadumy na szlaku” (wvst. fo­
tograf.): (10—14).

szpitaleDYŻURNE^

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA — tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Trynitarska 11.
CHIRURGII DZIEC.: Prokoclm.
LARYNGOLOGICZNY: Prądnicka
35. UROLOGICZNY: Prądnicką 33.
OKULISTYCZNY: Witkowice.

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we: Łazarza 14, tel 999; zachoro­
wania i przewozy - tel 22-29-99

Podstacje KPR Rynek Podgórski
2 - tel 66-69-99 Prokoclm (Teligi
6) - tel S5-59-99 Lotnisko (Balice)
— tel. 11-19-99 Nowa Huta - tel

44-49-99, Krowodrza (PlaBtowska)
tel 33-39-99; (Blałoprądnlcka 8) -

teł. 34-37-15. Krzeszowice - tel
99 Jerzmanowice - tel 48 Pro­
szowice - tel 9. Myślenice - tel
999 Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4). tel dla mieszkańców 999;
tel. miejski 76-14-44, Wieliczka -

tel 22-33-54 1 78-38-66; tel alarmo­
wy 999 Niepołomice - tel alar­
mowy 198: teł miejski 21-02-09,
Iwanowice, tel. 99.

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY (10—15). SKARBIEC
KORONNY t ZBROJOWNIA
(10—15). MUZEUM KATEDRAL­
NE: (10—15). Wyst. „Wawel zagi­
niony” (niecz.). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA
(9—15) MUZEUM W PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców): (12—17.30).
MUZEUM W. I. LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawa: „Lenin w Pol­
sce” (9—18. WSt. . WOl.). DOM LE­
NINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy: „Mieszkanie" Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Le­
nina na slemi krakowskiej”
„Lenin — Luksemburg - Lieb-
knecht. Bojownicy robotniczej
sprawy” (9—15, wst. wol.). MUZ.
HISTORYCZNE KRZYSZTOFORY:
(Rynek Gł. 35): Wyst. „Z dziejów!
kultury Krakowa” (9—15). Jana
12: Wystawa — „Militaria i zega­
ry” (9—15). STARA SYNA­
GOGA (Szeroka 24): Wystawa „Z
dziejów kultury Żydów” (9—15).
GOŁĘBIA 4: Wystawa „Oficyna
introligatorska Roberta Jahody”
(10—14). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Współcz. fau­
na polska (10—13, wst. wol.). MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl Wolnlca 1):
Wystawa: „Polska kultura lu­
dowa” (niecz.). MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność I średnio­
wiecze Małopolski”. „Pradzieje N.

Huty”. „Mumie egipskie w świetle
promieni X” (14—18). PODZIEMIA
KOŚCIOŁA SW. WOJCIECHA
(Rynek Główny): Wyst. „Dzieje
Rynku krakowskiego” (9—16). AP­
TEKA „POD ORŁEM” (pl Boh.
Getta 18): Muzeum Pamięci Naro­
dowej (10—16) GALERIA KRZYSZ­
TOFORY (Szczepańska 2): (11—17).
BWA (plac Szczepański 3a)
Wystawa malarstwa Hansa Katkera

(11—18). GALERIA ARKADY (pl.
Szczepański 3a): Wystawa mai. R,
Artymowskiego (11—18). GALE­
RIA „PRYZMAT" (Łobzowska 3)
Wyst. rzeźby Ryszarda Orskiego
(11.30—15.30). MUZEUM NARO­
DOWE (Sukiennice! Galeria pol­
skiej sztuki XIX wieku (niecz.).
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 3): (niecz.). KAMIE­
NICA SZOŁAYSKICH (pl Szcze­
pański 9): Galeria polskiej
sztuki do 1764 r. (12—18). ZBIORY

INFORMACJA APTECZNA —

tel. 11-07-65 (czynna 8—15).
Rynek Główny 42 — tel. 22-23-71,

Kozłówek (pawilon) — teł. 55-51-87,
Krakowska 1 — tel. 66-23-21,
Pstrowskiego 98 — tęl. 66-69-50. Ka­
zimierza Wielkiego 112 — tel.
37-44-01; N. Huta: al. Rewolucji
Październikowej 6 — tel. 44-17-19,
Centrum A, tel. 44-17-36.

SKAWINA (Ogrody 101)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE Cl Maja 51)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska­
łę, Słomnikach 1 Niepołomicach.

12,00 Przeboje mlztrzów. M W Mag.
muz. „Rytm". 14J5 Pięć minut •

teatrze. 15.35 Radio Kierowców.
16.® Muz. i aktualn. 17.30 Ten sta­
ry, dobry jaaz. 18.20 X radiowych
studiów. 19:30 Radio — dzieciom:
„Skrzat z zamku Abo” — ez. 3
słuch. 20.13 Konc. życzeń. 10.38
Korąun. Kraj. Loterii Pieniężnej.
20.40 W kilku takt., w kilku złów.
20.45 M. de Unamuno: „Historia
pewnej miłości” — fr. opow 20.55
Komun. Tot Sport. 21.00 Komun.
21.05 Kroh. sport. 21.15 Kroniki

Wędrówek F. Liszta (w 174 roczn.

ur.). 22.03 FU różnych instrumen­
tach. 22.20 Scena 1 film. 23.10 Pa­
norama świata. 23.30 Poetyckie
prezentacje: Odisseas Elltis. 23.50
Mel. na dobranoc. 0.00 Wiad. 1 mu­
zyka nocą.

PROGRAM H

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17,00, 21.00, 0.50.

6.05—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień, 7.45 „Miasto mojej
matki" — ode. pow. 8.05 Naszym
zdaniem. 8.10 Poranna seren. 8.40
Stereof. archiwum polsk. pios. 9.00
„Llka” — fr. pow. 9.30 Muz., któ­
rą lubi I. Zalewski. 9.50 „Port lot­
niczy” — fr. pow. 10.00 Godz. me­
lomana: w 300 roczn. ur. D. Scar­
lattiego. 11.00 Zawsze po jedena­
stej. 11.10 Muz. non stop. 12.00 Pol­
scy Laureaci Międzynar. Konk.
Muz. 12.33 Gwiazdy fest. „Jazz
Jamboree”: Woody Herman. 13.65—
13.20 Kraków na antenie: 13.30 Al­
bum operowy: fr. z „Cyrulika Se­
wilskiego” G. Rossiniego. 14.00
Przeboje sprzed lat. 14.00 „Mój
świat teatru” — fr. 15.10 Roman­
tycy muz. rockowej. 16.00 Wielkie
d2iela, wielcy wyk. 16.50 „Port
lotniczy” — fr. pow. 17.05—18.30
Kraków na antenie: 18.00 Co nie­
sie dzień. 18.30 Klub Stereo. 19.30
Wieczór w Fllh.: Fest, w Lugano
— 85. Konc. Ork. Radia i TV Au­
striackiej p/d. M. Andreae z udz.
N. Freire. 21.10 Wlecz, refleksje.
21.30 Nagr. wlecz. 21.40 Teatr PR:

„Mona Liza czy Salome” — cz. 1.
22.10 Słuchajmy razem. 23.00 „Ll­
ka” — fr. 23.20 Muz. naszych cza­
sów. 24.00 Głosy, instrum., nastroje.

PROGRAM W

Zapraszamy do Trójki: 6.10 „24
godziny w 10 minut” i lnf. sport.
7,8,9,12,15,16,17,18—Serwis
Trójki. 7.30 Polit. dla wszystkich.
8.30 „Koniec końców” — ode. 12

(powt.). 9.® Przeboje tyg. 9.15 Dia­
log ze sobą, ludźmi, naturą. 9.20
Mała poranna muz. 9.40 Miniat.

poet. 9.45 Mała poranna muz 10.00
„Pan Wołodyjowski” — ode. 13
(powt.). 10.30 Muz. Interklub. 10.50
Kobieta mimo wszystko. 11.00 Jazz
lat osiemdziesiątych. 11.30 Szla­
chetne zdrowie. 11.40 Przeboje tyg.
11.30 „Bunt" — ode. 13. 12.® W to­
nacji Trójki. 13.00 „Koniec koń­
ców" — ode. 13. 13.10 Powt. z rozr.

14.00 Muz. 15.® Przypominamy ze­
spół Guess Who. 15.45 Gospodynie
stodoły. 16.00—19.00 Zaprasz. do

Trójki: 17.30 Polit. dla wszystkich.
18.® Inf. sport. 19.00 Podwodny
świat. 19.30 Trochę swinga. 19.50
„Bunt” — ode. 14. 20.00 Cały ten
rock. 20.45 Warsztaty muz. 21.00
Archanioła Corellego opus pierw­
szy. 21.45 Książka tyg.: James Cla-

yell: „Król szczurów”. 22.® 24 go­
dziny w 10 minut i inf. sport. 22.15
Śladami jazz legend 22.45 Posłu­
chać warto. 23.00 Zaprasz. do Trój­
ki. 23.50 „Dziennik złodzieja” —

ode. 14.

i nne. ....

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDLA
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY-
tel. 22-25-66 1 22-31-38 (15.30-22.00).

TELEFON ZAUFANIA: 35-71-37
06—22)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

POMOC DROGOWA PZMot.: UL

Kawiory 3, teL 37-55-75 (T—33).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81)
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON INF. ONKOLOGII —

tel. 21-00-60 (18—19).
ŻEGLUGA KRAKOWSKA; teł.

22-62-55, 22-18-60, 22-57-53 .(rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan):
9, 11, 13, 15, 17.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00,12.05,17.00,
19.30, 23.50.

7.06 Kalend, radiowy. 7.10 Harc.
Poranek. 7.40 Jęz. ros. 7.55 Muz.

suplement. 8.10 Jesień nie zawsze

złota — mag. dla ludzi trzeciego
wieku. 8.30 Nuty spod lekkiej ba­
tuty. 8.30 Aktualn. 9.® Kroki na

polanie (muz. kl. 4), 9.35 Teatr dla
przedsżk.: „Latawiec króla Smó-
konii”. 10.00 Sąsiad — osoba nie­
znana (wiedza o społecz. kl. 7).
10.30 Kolekcje płyt. 11.00 Język ja­
ko system (jęz. poi. kl. lic.). 11.30
Muz. S. Moniuszki. 12.10 Lektury
kształcą. 12.20 Polskie zesp. instru­
mentalne. 12.30 W Jezioranach.
13.00 Kroki na polanie (muż. kl. 4).
13.25 Obrazy muz, 14.00 Klub Nie­
bieskiej Tarczy. 14.25 Rozgł Harc.
15.30 Między nami. 16.00 „Brent”
— ode. pow. 16.10 Katalog polsk.
planistów jazz. 16.30 Widnokrąg.
17.® Wirtuozi 1 Ich nagr. 19.00 W

poszuklw. harmonii 18.20 Muz.

hobby. 18.40 St. Ekspertów: Dziś
pytanie, dziś odpow. 19.40 Jęz.
nlem. 19.55 NURT: Zjawisko pato­
logii społ. 20.20 Wieczór Muz. i

Myśli: „O genetyce poważnie i

mniej poważnie”. 22.00 Album płyt.
22.30 Lektury „Czwórki”. 23.00 Mu-

zykoterapla. 23.30 Człowiek i nau­
ka. 23.35 Kalendarz radiowy.

„EUREKA” — INF. O USŁU­
GACH, Dom Towarowy, ul Wiśl-
na; (10—18); tel. 22-98-22, wewn. 38
(10—15.30).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 4.00. 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05.
14.00, 16.00, 18.00. 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

4.00—8.00 Poranne sygnały. 8.05
Obserw. 8.13 Muz. 8.30 Przegl pra­
sy. 8.45 Żołn, zwiad. 9.00—1100
Cztery Pory Roku. 11.00 Konc.

przed hejnałem. 11.57 Komun, o

st. wód. 12.45 Roln. kwadr 13.00
Komun. 13.10 Radio Kierowców.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.20 Auto-moto revue

9.50 O. Wilde: „Mąż idealny"
11.55 Zycie w przyrodzie
16.15 Tele-zoo
17.20 Przegląd sportowy
18.30 Perspektywy
20.00 „Strategia zwycięstwa"

— „Bitwa o Dniepr”
20.55 „Logarytm miłości” —

Teatr TV (cz. I i II)
22.20 Musica viva

PROGRAM n

17.00 Droga w ciemności —

problemy niewidomych
17.25 „Bezimienne miasto” (4)
18.30 Generacja roku 2000
19.10 Wieczorynka
20.00 TV Klub Młodych
22.10 „Więzy krwi” — film

włoski

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.
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